
Wzmocnimy i pogłębimy przyjaźń 
z narodami Związku Radzieckiego 

Depesza Ili Krajowego Zjazdu . delegatów 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 

- do Generalissimusa Stalina 
ZSRR - Generalissimus Józef Stalin 

· Moskwa - Kreml 

ORGAN WK iŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ ID-cl KraJowy Zjazd delegatów reprezentujących przeszło dwu­
milionową rzeszę członków Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej przesyła Wam, a w Waszej os obie narodom Związku Radziec­
kiego - płomienne, serdeczne, bra terskle pozdrowienia l życzenia 
dalszych wspaniałych osiągnięć i zwych:stw. 
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ZSRR nie· ustanie w walce 
Pomni, że ojczyzna nasza odzyskała niepodległy byt palistwowy 

dzięki bohaterskiej Armil Rad.zlec klej, świadomi, że lud polski uzy­
,skał wolność i może kroczyć ku pełnemu wyzwoleniu społecznemu 
jedynie dzięki państwu zwyclęsld ego socjalizmu, świadomi, że u 
podstaw gospodarczego, kulturalnego i społecznego rozwoju naszego 
kraju legła olbrzymia pomoc i do świadczenie ZSRR i, że tylko w 
opa1•ciu o Związek Radziecki możemy zapewnić Polsce Ludowej su­
werenność, nienaruszalność naszych granic i dalszy wspa.niały roz­
kwit, ufni, że stale rosnąca potęga Związku Socjalistycznych Repu­
blik Rad zdolna jest pokrzyżować zbrodnicze plany podżegaczy wo­
jennych i ich titowskich agentów i za.pewnlć narodom świata demo­
kratyczny pokój, my, członkowie Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej, partyjni i bezpartyjni wzmacniać i pogłębiać będziemy so­
jusz i przyjaźń narodu polskiego z narodami Związku Radzieckiego. 

. . 

o natychmiastowy i. bezwarunkowy zakaz produkcji broni ·atomowej 
Przemówienie min. Wyszyńskiego w Komisji Politycznej ONZ 

··"' 
Lake Success (PAP). W toku dy­

skusji nad sprawą energi.i atomow~j 
i zakazu broni atomoweJ, wygłosił 
obszerne przemówienie na posiedze­
niu specjalnym Komisji Politycznej 
Zgromadzenia Generalnego ONZ 
szef delegacji radzieckiej, minister 
Spraw Zagranicznych ZSRR - Wy­
szyński. 

Min. Wyszyński wskazał, że prob­
lem energ!.:. atomowej ciągnie się 
w ONZ od lat trzech, lecz. bynaj­
mniej nie zbliżył się' ku swemu roz­
strzygnięciu, jakkolwiek uchwalone 
w tym czasie rezolucje Generalne­
go Zgromadzenia ONZ wyrażały ży 
czenie rozstrzygnięc:a . zagadn:enia 
atomowego przez zakaz korzystania 
z energii atomowej dla celów wojen 
nych i przez wyeliminowanie broni 
atomowej z uzbrojenia wszystkich 
państw. 

Należy stwierdzić, - powiedział 
minister Wyszyński - że wszyslkle 
te rezolucje okazały się deklaracja­
mi bez pokrycia i zostały przekształ 
cone przez blok większości w ONZ w 
zwykły ;kawałek papieru. 
Wyszyńsk:. stwierdził, że zawarte 

w rezolucji Zgromadzenia Generalne 
go ONZ z 4 listopada 1948 r„ zalcce 
nia w przedm'.ocie konsultacji 6 
państw - stałych. członków komisji 
atomowej okazały się nierealne, jak 
to przewidywała delegacja radziec­
ka. 

Przyczyna tego stanu rzeczy jest 
jasna. Spośród 6 stałych członków 
komisji atomowej - 5 członków już 
zawczasu, głosując za rezolucja z 4 
listopada 1948 r., uważało za kon:e­
czne przerwać w ogóle prace komisji 
atomowej pod pretekstem niemożli­
wośc! uzgodnienia różnicy zdai1. 

T,uman torpeduje 
porozum renie 

Ta linia - kontynuował Wyszrń­
ski - w zupełności pozostawała w 
zgodzie z linią przemówienia prezy 
denta USA - Trumana z 6 kwietnia 
br •. gdy powiedział on, że nie zawa­
ha. się przed powzięciem decyzji o 
zastosowaniu bomby a.tomowej, gdy 
na. kartę będ7Jfe postawiony dobro­
byt Stanów Zjednoczonych. 

Nad drugą częścią tego zdania, 
które „motywuje" dlaczego należy 
zrzucić komuś na głowę bombę ato­
mową - można przejść do porząd­
ku dziennego. Ma ona znaczenie CZf 
sto konwencjonalne, bo zawsze mo­
żna znaleźć godziwy pretekst dla naj 
niegodziwszej sprawy. Faktem jest 
jednak, że w Stanach Zjednoczonych 
czynniki k.ierownicze bynajmniej nie 
myślały o zakazie bomby atomowej, 
lecz o tym, by w odpowiednim mo­
mencie bez wahania ją zastosować. 
Szef zjednoczonych sztabów armii 
amerykańskiej generał Bradley o­
świadczył w swoim czasie, że „pakt 
""UantvcJ;.: •aoże młeć dla beipieczeń 
stwa USA tak samo ważne znacze­
nie, jak posiadanie ' bomby atomo­
wej". 

TendencJjny raport 
komisji atomowej 

Przy takim stawianiu sprawy, o-
. czywiście nie .można było mieć na­
dzie: na osiągnięcie sukcesu przez 
kom'.sję atomową. Obecny raport 
komisji atomowej oficjalnie komuni 
kuje, że 6 stałym członkom komi~ji 

nie udało się znaleźć podstawy do 
rozstrzygnięcia stoji\cych przed nią 
zadań. Równocześnie jednak z przed 
stawieniem Zgromadzeniu General­
nemu raportu wstępnego komisji -
5 jej członi•ów: USA, Wielka Bryta­
nia, Francja, lmQmintangowskie Chi 
ny i Kanada - pośpieszyły się z o­
publikowaniem oświadczenia, przed 
stawiającego w sposób tendencyjny 
istotę zachodzącej różnicy zdań i wy 
paczającego stanowisko ZSRR. 

szym planem i nie mamy obowiąz­
ku ani podporządkowywać się, ani 
składać z tego sprawozdań przed ja 
kimikolwiek organami międzynaro­
dowymi. To wszystko <.hcieliby po­
krzyżować autorzy planu amerykań­
skiego, nie wierząc sami w to. :ie 
ich plan może istotnie być owym 
„zbawczym śradkiem", o którym mó 
wią, · 
Głównym motywem obrony planu 

amerykai'tskiego jest twierdzenie, 
że jakakolwiek inna kontrola, poza 
przekazaniem międzynarodowemu 
organowi kontrolnemu własności su 
rowca i przeds'.ębiorstw atomowych 
byłaby n:eefektywna i że projekt ra 
dziecki nie tylko nie mógłby zapew­
nić należytej kontroli i?nergii atomo 
wej, lecz byłby „niebezp'.eczny". 
Nikt nie przytoczył ani jednego ar­
gumentu na uzasadnienie tego twier 
dzenia. 

Min. Wyszyński powołuje się na 
opinię b. członka komisji atomowej 
Chestera Bernarda, który stwierdził, 
że kontrola nad bombą atomową n~e 
je"t bynajmniej tak trudną. jak nad 

innymi postaciami broni. l\lin. Wy 
szyński podkreśla, że coraz wię.:ej 
jest zwolenników pogh!du, iż problem 
kontroli energii atomowej jest znacz­
nie prostszy, aniżeli np. kontroli nad 
bronią chemiczną. Istnieje wszak kon 
·Wencja o zakazie używania gazo•v 
truj~cych, która bYnajmniej nie pr;r.e 
widuje, aby przedsiębiorstwa protluk 
cji gazów trujących miały być prze· 
kazane na własność jakiegokolwiek 
,.międzynarodowego organu kontr<>­
li", a wszak kontrola nad bronią ato 
mową jest prostsza, niż nad przemy­
słem chemicznym. 

Amerykański plan 
oszustwem 

Wierzymy głęboko, że w oparciu o doświadczenia i wspaniałe 
osiągnięcia Związku Radzieckiego, pracując dla rozkwitu naszej lu­
dowej ojczyzny kroczącej ku socjalizmowi, służyć będziemy nasze­
mu narodowi i przyczynimy się do wzmocnienia obozu pokoju i po­
stępu, na czele którego stoi Zwiążek Radzieck,f i Wy, Genialny Wódz 
ł Nauczyciel mas pracujących całego świata." 

List Marszałka Rokossowskiegc 
do uczestników Ili Krajowego Zjazdu TPPR 
Minister Obrony Narodowej l\far- naro'dami wielkiego naszego so]usz. 

szalek Konstanty Rokossowski prze- nika - Związku Radzieckiego i aby 
słał do sekretariatu generalnego To- w pogłębianiu i ugruntowywanin tej 
warzystwa Przy.ia7.ni Polsko--Ra- przyjaźni praca Towarzystwa Przy. 
dzieckiej następujące pismo, które jaźni Polsko - Radzieckiej dawała jak 'V dalszym ciągu min. Wyszyiiz~d odczytano w pierwszym dniu Zjazdu najlepsze rezultaty. • 

ponownie powołał się na Chester:i TPPR: Z uwagi na nawa,ł pracy oraz ko· 
Bernarda, który przyznaje, iż w m)·.$1 „Z okazji III-go Krajowe~o Zja:r.~ nieczność służbowego wyjazdu w o· 
planu amerykańskiego Stany Zje<lno d~ delegatów Towarzystwa Przyjai- kresie trwania obrad poza teren sto­
czone mogłyby zrezygnować .z dy~- m Polsko _ Radzieckiej przesyłam licy! nie będę mógł. wziąć osobiście 
ponow~n:a bombą atomową Je_dynie moje najgorętsze życzenia, aby Zjazt. udzrnłu w pracach Z3azdu. 
w okre~lonych war~nkv.?h - po i-o~- ten przyczynił się do dalszego wzmo~ l\finister Obrony Narodowej 
patrzeniu gwaranCJJ, ze wszystkie I cnienia więzi braterstwa i przyjaźni, [ (-) Konstanty Rokossowski 

, (Dalszy cią"' na str. 2-ej) łączących polskie masy pracujące 'Z l\tar;;;zalek Pol~ki". 

Każde słowo tego oświadczenia -
to przekręcanie faktów, ich wypacze 
nie i falsyfikacja. Przedstawiciele 5 
mocarstw twierdzą, że ZSRR odmó­
wił jakoby współpracy i negował ko 
nieczność kontroE energi: atomowej 
i że ZSRR odrzucił proponowane 
„nowe koncepcje". Streszczają się je 
dnak one w przyjęciu bez zastrzeżeń 
amerykańskiego planu kontroli, któ­
ry przewiduje zgodnie ze· sławetnym 
planem Barucha z 1946 r. całkowitą 
negację wRZelkiej suwerenności pali­
stwowej. Tc „nowe koncepcje" słu­
sznie napiętnował jeszcze przed 
dwoma laty' szereg uczonych - spe 
rjalll tów w sprawach entrgli atomo 
wej, których w żadnym wypad.ku nie --••001
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można podP,Jrzewać nie tylko o ko- ' 
munizm, lecz nawet o jak na.jl:iej­
szą do niego sympatię. 

Podstępne cele-ukryte 
za zasłoną frazesów 
Pragnąc zamaskować plan impe­

rialistów amerykańskich zagarnięcia 
całe.f produkcji atomowej i skoncen 
trowania w swych rękach kierow­
nictwa w tej dziedzinie na całym 
świecie, 5 członków komisji atomo­
wej stara się złagodzić zbytnią szcze 
rość sformułowań imperialistycznych 
i mówi w swym raporcie o osławio­
nym „prawie własności" t. zw~ miq 
dzynarodowego organu kontrolnego 
w stosunku do surowca atomowego i 
przedsiębiorstw atomowych, z doda­
niem słów: „władanie na mocy peł­
nomocnictwa" łub „dzielenie na mo­
cy pełn,omocnictwa". znilany te je­
dnak mają charakter czysto frazeolo 
giczny, Stany Zjednoczone pragną. 
w ten sposób zamaskować swą odmo 
wę zakazu broni atomowej i plan 
amerykański jest taki sam, jaki był 
przed trzema. laty. Upór, z jakim bro 
ni się tego pia.nu - zmierza do utru 
dnienia jakiejkolwiek kontroli w o- 1 
gólności i c'l!ęść prasy anglosaskiej 
sama przyznaje, że plan ten jest po 
prostu posunięciem na szachownicy. 

Krytycy tego planu ze środow:ska 
uczonych - specjalistów w dziedz:­
nie energii atomowej otwarcie już 
stwierdzają, że cały ten plan skon­
struowano Po to, aby uległ on odrzu­
ceniu i aby można było wykorzystać 
tę okoliczność dla hałaśliwej kampa 
nii antyral}....:ieckiej, Krytyczne głosy 
pod adres~" planu amerykai1skiego 
są coraz częstsze, zwłaszcza w zwią­
zku z tym niewątpliwym faktem, 
o którym mowa w wiadomym o­
świadczeniu TASS z 25 września br. 

W postępowaniu autorów planu a­
merykańskiego odegrała swą rolę 
również iluzja na temat rzekomego 
monopolu USA w dziedzinie ]>rodu­
kcji bomby atomowej. Iluzja ta by­
ła szczególnie rozpowszechniona w 
roku 1946, gdy powstał plan Baru­
cha. Prasa amerykańska otwarcie 
ddś przyznaje, iż łudzono się wów­
C2as, że monopol USA potrwa przy 
najmniej kilka lat. Iluzja la.. pchała 
rządzące koła amerykańskie na taką 
drogę, która mogłaby zapewn:ić likwi 
dację wszelkiej konkurencji w tej 
dziedzinie. Jest rzeczą jasną, że złu­
dzenie to zginęło, jest rzeczą jasną, 
że w tej chwili bomba atomowa po­
zostaje w dyspozycji równie-i: innego 
państwa. 

ZSRR zaprzęga energię 
atomową w służbę 

ludzkości 
Mv w ZSRR wykorzystujemy e­

nergię atomową nie po to, by groma 
dzić zapasy bomby atomowej, choć 
jestem przekonany, że gdyby na nle­
sz~ęścle zdarzyło się, :ie będą one 
potrzebnt. tt będzie ich tyle, ile po­
trzeba. Korz~stamy z energ:i atcmo 
wej w myśl naszych planów gospo­
darczych, zgodnie z naszymi celami 
gosJ:)odarczymi. Chcemy postawić 
energię atomową. w służbę wielkich 
zadań budownictwa pokojowego, by 
wysadzać góry, zmieniać bieg rzek, 
użyźniać pustynie. torować nowe li­
nie żyda tam, gdzie rzadko l<roczyla 
stopa ludzka, To czynimy my, gospo 
dane swego kraju, zgodnie z na-

I 

łłaród polski. zacieśnia serdeczną przyjaźń 
z bohaterskimi narp(Jami· ·Związku Radzieckiego 

Przemówienie to.w. premiera CJratikiewicza na otwarciu Ili Krajowego Zjazdu 
~·f!ow,arz.Y~wa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 

WARSZAWA (PAP) - W dniu 13 bm. w Auli'· Politechniki W;\r• I ~ów Pols~i Ludowej _u~aża za su:o-1 czynu. Je.st to. wyn~k wielkiej, syste-
szawskiej rozpoczął obrady III I\cajowy Z;i~zd Towarzystwa Przyjaźni· ich wrogow, za wrogow narodu nie- matyczneJ, tworcze1 pracy milic>niiw 
Polsko-Radzieckiej. mieckiego (oklaski). W ten sposób obYwateli radzieckich, którym ustrój 

W olbrzylniej sali Politechniki biało·czerwone sztandary polskie prze granica uzyska.na dziękj Zwiąikowi socjalistyczny, przywództwo i kie-
platają się z czenrnnymi-radzieckimi. Nad stołem prezrdialnyrn widnieją ~dziecki~mu na Odrze i ~ysie, .gra r~wnictwo pa~tii bohzewickiej i ge-
portrety Generalissimusa Józ1"fa Stalina i Prezydenta R. P. Bolesłn•'<t mea. pokoJu - znalazła dziś dzięki malnego Stalina (oklaski) utorowa 
llieruta. Oboli, na tle narodowych sztandarów obu krajów godła panstw.>· polityce 7;wiip;ku Radziecldego d~at ło dr.ogę do pełnego harmoni,inetp 
we polskie i radzieckie, a dalej - portrety l\Hckiewicza i Puszkina. kowe zabezp1oozenłe w posta.cl Nie- rozwo1u wszystkich twórczych sił. 

Przy dź')'iękach Hymnu Narodowego przybywa witany owacyjnie miecidej Republiki Demokratycznej.i Zadaniem Towarzystwa Przyjai 
Prezydent R. P. Bolesław Bierut. Z • k Rad ·ieck•I ni Polsko - Radzieckiej jest właś 

Po odegraniu hymnów polskiego i radzieckiego, przewodniczący w1ąze Z nie czynić bliską i wszechstronnie 
TPPR min. HenrYk Świątkowski otworzył obrady i powitał przybyłych OSIOJ•ą pokoi· U znaną tę rzeczywistość radziecką 
na zjazd: Prezydenta R. P. Bolesł:i wa Bieruta, marszałka Sejmu Wla- dla społeczeństwa l>olskiego, uświa 
dysława Kowalskiego, członków Rady Państwa, członków rządu R. P. domić mu bezpośredni· związek, ja-
z premierem Józefem Cyrankiewicze rn na czele. ambasadora ZSRR Wik- Związek Radziecki jest czołową ki istnieje pomiędzy wspaniałymi 
tora Lebiediewa, przedstawicieli par tli politycznych, Wojska Polskiego, siłą w obozie· walki o pokój i bez- osiągnięciami narodów radzieckich 

Przemówienie 
tow. Cyrankiewicza 

Obywatelu Prezydencie! Obywate­
le dełegaci! 

W imieniu Rządu Rzeczypospolitej 
witam III-ci Zjazd Towarzystwa 
Przyjaźn.: Polsko-Radzieckiej. 

Delegaci, obecni na tej sali, re­
prezentują wielką, masową organi­
zację, która rozwija i umacnia w 
społeczeństwie polskim przyjaźń ze 
Związk:em· Radzieckim. 

Swiadomość głębol;;iej więzi łą­
czącej naród polski ze Związkiem 
Radzieckim przenika dziś najszer­
sze masy społeczeństwa polskiego, 
Każdy uczciwy Polak, każdy do­
bry patriota, zdaje sobie sprawę z 
tego, co zawdzięcza Związkowi Ra 
dzieckiemu, Jak istotną i decydują­
cą jest dla naszego bytu, dla na -
szej niepodległości, dla naszego bez 
pieczcństwa, dla naszego rozwoju, 
dla naszego dobrobytu. dla nasze­
go jutra - przyjaźń, pamoc i so­
jusz Związku Radzieckiego, (Okla-
ski).. „ 
Ale zadanie to jest równocześnie 

bardzo duże, bo na barkach Towa­
rzystwa, tego wielk:ego, masowego 
ruchu, ciąży obowiązek zaznajomie­
nia społeczeństwa polskiego . z ca­
łokształtem zdobyczy Związku Ra­
dzieckiego. we wszystkich dz'.edzi­
nach życ:a politycznego, gospodarcze 
go. kulturalnego, z techniką i sztuką 
radziecką, z życiem ludzi radziec­
k!ch, słowem ciąży obowiązek zbliie 
nia obu narodów na wszystk:ch pła­
szczyznach. A to jest zadanie eigrom­
ne, wymagające wielkiej i . umiejęt­
nej pracy, bo Związek Radziecki jest 
dziś przodującym• krajem świata 

ZSRR - bojownik 
naszej niepodległości 
Nasza niepodległość jest tworem 

Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej (oklaski), która 
pierwsza rzuciła hasło samostanowie 
nia narodów i proklamowała prawo 
narodu polskiego do samódzielnego 
bytu. Ta niepodległość zrodzona z 
Wielkiej Rewolucji została w dwu­
dziestoleciu międzywojennym za­
przepaszczona przez polskie klasy po 
s:adające ~ zakończyła się katastro­
fą wrześniow.ą. I w ćwierć wieku 

• 

„. 

I bez mała po Rewolucji Październiko 
wej Związek Ra<lziecki raz jeszcze 
stał się bojownikiem naszej niepodle 
głości. żołnierz radziecki gromiąc ar 
mię hitlerowską, przyniósł nam po­
wtórnie wolność i niepodległość (o-
klaski). · 

Ale tym razem dzięki zwyci<',stwu 
Związku Radzieckiego władza w na­
szym kraju przeszła już w ręce nie 
burżuazji, nie obszarników, nie kapi 
talistów, ale mas ludowych z klasą 
robotniczą na czele (oklaski). Dzięki 
temu tym razem niepodległość stała 
się niepodległością rzeczywistą i 
trwałą. 

Zwycięstwo nad hitle­
ryzmem· zapewniło nam 
granice na Odrze i Nysie 

Polityka Zwjązku Radzieckiego, si­
ła Związku Radzieckiego, zwycięstwo 
Związku Radzieckiego nad hitleryz­
mem zapewniło nam granicę na O- , 
drze i Nysie. (Oklaski). I ta polity­
ka i siła w dalszym ciągu zapepniają 
naszemu narodowi bezpieczeństwo i 
trwałość. naszych granic. Właśnie 
przed paru tygodn:ami zaszedł fakt 
niesłychanej doniosłośai. Za naszą 
granicą zachodnią, dzięk: polityce 
Związku Radzieckiego powstała Nie­
m:ecka Republika Demokratyczna. 
W ten sposób odwieczna groźba pru­
skiego imperialistycznego .:Drang 
nach Osten", która jak zmora wisia­
ła nad naszym krajem i przynosiła 
nieszczęścia także narodowi niemiec 
kiemu, spotkała się ze zdecydowa­
nym odporem, z potężną tamą w sa­
mych Niemczech. '.Oklaski). 

Powstanie Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, nowego ogniwa. w 
łańcuchu państw pokojowych, sta­
nowi ogromny i niesłychanie donio­
Sly dla przyszłości cios w obóz im­
p erializmu i \\'Ojny, kierowany z 
Waszyngtonu, obóz, który usiłował i 
usiłuje argumentami rewizjonistycz­
nymi w stosunku do naszych granic 
karmić i podjudzać niemiecki nacjo­
nalizm i militaryzm w Niemczech 
Zachodnich. W walce z niem;ecldm 
imperial izmem i rewizjonizmem zy­
skaliśmy wielkiego sojuszn;ka w po­
staci Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej, która rewizjonistów n:c­
mieckich, imperialistów, faszystów, 
podżegaczy wojennych, a wiec wro-

pieczeństwo międzynarodowe. N11-
ród polski oddany całkowicie pra- a ustrojem społecznym, jaki one 
cy nad odbudową zniszczeń wo- wYwalczyły, jakim one Żyją i ja 
jennyclt i rozbudową swojej gospo- ki budują. Zadaniem Towarzystwa 
darki, od chwili powstania Polski jest systematyczne i .planowe za. 
Ludowej prowadzi politykę kon- znajamianie społeczeń-stwa pol;;kie 
sekwentnie pokojową i jest żywot go ze wszystkim, co może być dla 

nas nauką, wzbogaceniem nasze-
nie· zainteresowany w utrwaleniu go własnego dorol>ku, ze wszyst 
poko.iu i pokrzyżowaniu planów k. 
Podżegaczy wojennych. Dlatego też un, co służy pogłębieniu przyj;;ź-

ni, pogłębieniu szczer~go intern.1-
naród polski stanął w obozie walki cjonalizmu, a jednocześnie pogłę-
o pokój. Obóz pokoju jest silny, niu naszego patriotyzmu i zauf3-
jeo;;t zwycięski, bo niesie w sobie 
prawdę o przyszłości i postępie nJa we własne niespożyte siły po]~ 

skiego ludu, w jego możliwości ludzkości, jest silny , bo stoją za t · 
nim setki milionów ludzi nienawi- worcze i w jego przyszłość ' na 
d h . . h h 

1 
• drodze socjalistYcznego budownic-

zącyc wo)ny 1 c cącyc wa czyc twa. 
z jej groźbą, jest silny, bo ostoją Zadaniem Towarzystwa jest ro'!:-
i kierownikiem tego · obozu jest budować szeroki wachlarz środków i 
Z..wi11zek Radziecki. (Oklaski). sposobów przyswojenia świadomości 

Jemu, jego polityce, zawdzięcza- narodu polskiego, wielkich osiągnięć 
my wielkie sukcesy tego obozu, narodów radzieckich. 
jemu zawdzięczamy zwycięską o- T 
fensywę pokojową, która tak sku- rzeba 0 tym pamiętać: przyj:iźń 

polsko - radziecka to zwrotny punkt 
tecznie hamuje, paraliżuje, odpie- w dziejach i losach nasze"'o narodu. 
ra zakusy podżegaczy wojennych Przyjaźń polsko - radzieck7i to pełne 
z obozu imperializmu anglo-amery ł · 
kańskiego. w. ączenle naszego narodu we W:Si>:t 

mały, porywający, zwycięski nurt ~11 
Wszystlde, jakże liczne, fakty po- cjalizmu, który wyżłobił nową dro­

lityczne wyrosłe z przyjaźni polsko- gę ludzkości, jedyną drogę przyszio 
radzieckiej, znane są dziś w Polsee ścl. (Oklaski). 
powszechnie, bliskie i zrozumiałe ka- Dz'iałalność Towarzystwa to nie 
żdemu Polakowi, każdemu patriocie suchy protokół, to nie tylko od-
polskiemu i te fakty stwarzają kan~· 'Śwlętne spotkartie. Celem działał 
wę, na której rozwija swoją działa!- n<?ści Towarzystwa jest jeszcze 
ność Towarzystwo Przyjaźni J?olsk\l- większe przepojenie przyjaźnią poi 
Radzieckiej. sko - radziecką nie tylko świąteel 

Dopiero przed kilku dniami przy. nelfo dnia, ale codziennego dnh 
jęliśmy wieść o epokowym fakcie pracy, nauki i rozrywki każdcr•o 
zasto:oowania energii atomowej dla człowieka w Polsce (oklaski). To 
celów pokojowych przy wielkich ro- j~st zadanie, które wymaga szero 
botach nad zmianą biegu rzek sybe- kiego dalszego rozbudowania fomt 
ryskich. (Oklasld), działalnosci, form pomocy dla lu­

dzi s~uk~jących wiedzy o Zw1ązk:i 
Radz1eck1m. Masy pracuj4ce, kobie 
tY, młodzież, nauczyciele, inteligP.n 
c,ia twórcw., chcą >c•-rr,-F.e 1epiP.i znat1 
całą .Prawdę o kraju zwycię;k iej 
walki o pokój, o przys'Złośt\ chca 
znać. drogę jaka wiodła do tyd~ 
zwycięstw, chcą zhać dokładnie 
walkę i trudności. jakit> stały na 
tej drodze, bo ta dl'Oga jest i naszą 
drogą. (oklaski). 

Rzeczywistość 
radziecka - bliska 

sercu Polaków 
Przodujący Kraj Socjalizmu P?.­

kazał, jak potężne źródło energn, 
stosowane przez imperialistów wy­
łącznie w celach nieudanego zresztą 
szantażu wojennego, może być i bę. 
dzie w .dalszym ciągu wykorzyst:nva 
ne dla dobra człowieka i dla stwo­
rzenia dla niego lepszych warunków 
bytu. (Oklaski). 

Wielkie osiągnięcia w Zwią.zku Ra 
dzieckim nie są dziełem szczęŚii\\·ei:-o 
orzyoadku lub indywidualnego wy- 1 

g,~oją p~ac!ł macie dać tę wie­
dzę 1 dodac sił ludziom tworzącym 
nowe jutro Polski, masom pracu 
jącym, Spełnienia tych wielkich· 
trudny~h, ważnych zadań, życzf 

. w.am, zyczę 'l'owarzystwu w imie . 
nm rzqdu Polski Ludowei. iOkla­
ski) • 
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ZSRR nie 
'. 

ustanie w walce 
o natychmiastowy i bezwarunkowy zakaz produkcji ~roni atomowej 

Przemówienie ~in. Wyszyńskiego w Komisji Politycznej ONZ 
(Dokończenie ze str. 1-ej) ski nie przewiduje .. by Stany Zjedno atomowej i ustanowienia - jak po· 

wied.zinł Generalissi'll\us Stalin - !!ci 
siej ktmtroll międzyna.rodowej w ce· 
lu nledc:puszczenia do wYkorzystywa 
nia eneriril atomowej w celach wojen 
nYch. Pierwszym i najważniejszym 
krokiem w tej dziedzinie powinien 
być zakaz energii atomowej i wszel 
kich innych podstawowych rodzajów 
broni, .zmierzających do masowego 

wniósł jeszcze przed dwoma laty pro 
jekt zawarcia konwencji o zakaz.te 
broru a Jmowej oraz onwcncjl o 
ustanowieniu ścisłej kontroli między 
narodowej. 

-.. kraje ostatecznie zrezygnują z ko- czone zaprzestały produkcji bront 
rzystania z broni, u podstaw której atomowej po rozpoczęciu działalności 
leży istnienie energii atomowej. Co przez międzynarodowy organ kontrol 
oznacza to oświadczenie? - zapy· ny. 
tuje sam Bernard - i odpowiada: Cytując raport komisji atomowej, 
znaczy to, że wszystkie kraje musia• sporządzony przez G. G. Achesona i 
łyby najpierw stopniowo i dobrowol· innych przy udziale Biura Konsnl· 
nie zrezygnować z elementów suwc- tantów („Board o! Consultants"), 
cenności, z a n im Stany Zjed.noezo- Wyszyński stwierdza, że autorzy pla 
ne zrezygnują z bomby atomowej. nu amerykańskiego i Achesonem i 

Propozycje ZSRR napotykały na 
sprzeciw większości członków komi· 
sji lecz to nie powstrzyma nas, ludzi 
Związku Radzieckiego. od dalszej bez 
1'.ompromisowej walki o przyjęcie 
tych propozycji, które i1totnie niosi& 
ludzkości ratunek przed groźbą no­
wej, straszliwej' nieludzkiej . ,,..ojny 
atomowej. 

zabójstwa ludzi. . . 
Amerykański plan kontroli - to Lilientalem na czele: Co do ustanowienia kontyngentów 

w qziedzinie produkcji atomowej, o 
czym również myślą autol'Zy planu 
amerykańskiego, to do chwili wyda 
nia zakazu broni atomowej jest on.:> 
pozbawione wszelkiego sensu, gdyż 
nie dotyka problemu wyłorzysty· 
wania. energii atomowej w cela<'h 
wojennych. Należy odrzudć wszelkie 
próby, zmierzające do zamiany zasad 
niczego problemu zakazu broni ato­
mowej przez jakiekolwiek m1tano11rie 
nie kontynitentów. 

maSZlł"'ł , prz~r~'~ 
wlokienniae oplljune • eszm1two narodów. Plan amerykań-
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Na margine!!!;, 

Mac Arthur ~ 
przeciw 

7 Bynajmniej nie zakładali, że z 
przyjęciem planu same Stany 

Zjednoczone miałyby obowiązek za­
niechania produkcji bomb atomowych. 2 Znaczy to, 'że Stany Zjcdn„. 

czone mimo :nabrania mocy praw 
nej przez konwencję o międzynarodo 
wej kontroli, prze\vidującej zakaz wy 
korzystywania energit atomowej dla 
celów wojennych - miałyby same de 
cydować o tyn1, kiedy będą uważały 

Nowa prowokacja podżegaczy wojennych 
Proces autora „Międzynarodówki zdrajców" rozpoczyna się d:lr.isiaj w Paryżu 

robotnikom iapońskim 
„Trud" zamieszcza artykuł pt. 

„Krucjata generała Mac Arthm·a 
przeciwko japońskiej klasie l'O· 
botniczej". 

I 
za możliwe zaniechanie produkcji 
bomb atomowych. · 3 Znaczy to, że decyzja Stanów 

Zjednoczonych o zaniechaniu pro 
dukcji bomb atomowych nie powinn::i 

Proriozycje ZSRR z 11 czerw~n 
1917 r. id=ł w kierunku nat.ychmia­
stowc-go i bezwnrunkowego zaka.rn 
broni atomowej. Jest to integraln,\ 
czę;ć programu pokoju, który pr~e 
prowadza i którego bronił i broni 
Związc-k Radziecki niezależnie ud 
tego. po a.y jej stronie jest prze wa 
gn sił, niezależnie od tego, czi>' 
·Z.SRR dysponuje lub nie dysponuje 
sc·krrtem broni atomowej i samą 
bronia atomowa. 

Dzig ma się rozpocząć w Paryżu ksiąźki pt. „Międzynarodówka zdi·aj- dujący się na liście zbrodniarzy wo­
proces wytoczony przeciwko znanym ców" oraz Andre \Vunnser, autor jennycl1, Bułgar Gemeto, płatny 
pisarzom francuskim, Renaud de Joa· przedmowy <Io tej ksiażki, redaktor agent wy\\;adu amerykańskiego, .Ru­
vcuel i Andre Wurmserowi przez pit;· naczelny tygodnika literackieg;o ,.Let muni Dianu i Constantinescu, \'r~pół· 
ciu, będących na służbie imperializ- tres Ftanc:iises" należą do wybitnych pracownicy zdrajcy Maniu i wreez­
mu amerykańskiego, reakcyjnych postępowych pisarzy francuskich. cie Polak - pitlkownik Kowalewski, 

Jak wiadomo, parlament ja­
poński zatwierdził nieda,vno pro­
jekt utworzenia na \V'F.Ór amery­
kański sławetnej „komisji do ba­
daf1 działalności antyjapońskiej". 
Jednocześnie specjalna „komisja 
śledcza" sfabrykowała na prędce 
i opublikowała protokół, oskar­
żający kierownictwo Japońskiej. 
Partii Komunistycznej o zorga­
nizowanie w lec\e br. „wielkkh 
rozrucl:iów robotniczych, buntów 
t aktów sabotażu". Jak wida~, 
reakcj"Oniści japońscy i ich ame­
rykań:<cy inspiratorzy pozazdro­
ścili ,,Iaerów" sędziemu Medinie! 

Gen. Mac Arthur, premier Yo­
shida i cała japońsko-amerykań­
ska reakcja od daV1'1la już marza 
o zdelegalizowaniu Japońskiej 
Partii Komunistycznej. Jest ona 
bowiem jedyną na terenie Japo­
nii partią nml!ową, która dz:ia­
łalnościla. swą paraliżuje wysiłki 
imperialistów amerykańskich, 
zmierzające do przeobrażenia 
kraju w swój arsenał wojskowy 
i bazę na Dalekim W schod11ie, 
jest j~yną organizacją, która 
mobilizif'ie robotników japońskich 
do wal~' o ieh żywotne interesy 
przeeiw'k:o· wyzysK:owi monopoli 
amerykańsko-japońskich. 

Klasa robotnicza. i dempkra· 
tyczny 'odłam społeczeństwa ja­
poń•:'kieR"o walcz4, ezynnie pr:!:e­
eiwko aktom przemocy i gvtałtu 
ze strony reakcji. Ruch w obro­
nie nokoi'.i i demokracji pnybrnł 
w Japonii szerokie rozmiary. 
W Kongresie Obrońców Pokoju 
w Tokio W"tęło udział 1.800 de­
legatów. W siei-pniu odbył ~ię 
w 'foki-O nierwszy zjatd demo­
krntyczm·ch organizacji kobie­
cych, zrze!'lzaJ~ych w swych "IZe· 
regar!t 1'00.000 cdoukiń. W dniu 
2 pawziernika rb. :!li'- dniu Mię­
dzynarodowego śvv-ięta Pokoju -
•etki ty„ięcY' robotników wyrazi­
łv na zebraniach i wiecach w Tv­
kio, o~llka, 'Kobe i w innych mia­
sta<'li Japonii zdecydowaną goto­
wość w::1.lki przeciwko wojnie 

reakcji. Uczestni<>y zebrania 
organizacyjnego Towarzystwa 
Przyjaźni Radziecko - Japońskiej, 
kt61·e odbyło· się na wiosną rb., 
'podkreślali w imieniu japońskieh 
mas. pracujących szczere pra;?· 
nienic nawiązania przyjaznvch 
~tosunków ze Związkiem Ra­
dzieckim i zobowiązali się gło'>ić 
prawdę o ZSRR wśród najszer­
szych mas narodu japońo;kiegó 

Fakty te świadczą o woli wal­
ki wzrastającej z każdym dniem 
w~ród robotników japońskich. ... " ......... „.„ ..... „ ................. ...... 

mieć nic W5pólnego z fmerykańskim 
planem tzw. kontroli. 4 ·znaczy to wi:eszcie, :~e skoro 

plan nic przewidywał zai1iec'ha-. 
nia przez Stany Zjetlnoczone produk 
cji bomb ato:nowych, natomiast pne 
widywał kontrolę jedynie w stadium 
wydobywania surowca, to tzw. kon­
troli byłyby podporzl}dkowane tylko 
te kraje, kt{}l·e nie zna,ią jeszcze pro­
dukcji bomb atomowych, natomiast 
kontrola nie będzie dotyczyła Stanów 
Zjednoczonych, które uważały. że ma 
ją monopol w dziedzinie bomby ato­
mowej. 

BezJ)ieczeń st wo świata 
nie może zależeć 
od widzi mi się 
Amerykanów 

W ten sposób „plan kontroli ntłę· 
dzynarodowej" nie przewidywał za­
niechania produkcji bomby ·atomowej 
przez Stany Zjednoczone, co jest naj­
ważniejsze, pozostawiając ~ kwestię 
do uznania samych Stanów Zjedno­
czonych. W ten sposób plan amery­
kański przekształcił się w jawne 
oszustwo, w trick polityczny. 
Związek Radziecki niejednokrotnie 

wskazywał, że zupełnie oczywista 
jest konieczność, aby w niektórych 
wypadkach państw~ ograniczały w 
tej lub innej mierze swą suwerei:l· 
ność w oparciu o zasadę wzajemno­
ści - w interesach współpracy mię­
dzynarodowej. W danym wypadku 
plan amerykański bynajmniej nie 
zmierza do jakiejś częściowej rezyg­
nacji z suwerenności, lecz do całkowi 
tej likwidacji suwerenności pafo1two 
wej wszystkich innych państw - co 
ś-.viadczy, jak silne są apetyty mono 
polistów amerykańskich, którzy pod 
osłoną ONZ i wszdkich .,organów 
międzynarodowych" pragn.( uzysk:ić 
rzeczYwiste panowanie ttie tylko nad 
!!lapasami energii atomowej całego 
świata, lecz i nad ekonomiką i roz­
wojem go'lpodarczym każdego kraju. 
Oto zasadnicza przl'szkoda na drodze 
do porozumienia. Do ostatnich cza­
sów - oihviadczył W~·szyński - na· 
der poważną rolr odgrywała w nsto 
sunkowaniu si~ r7.ądu l'SA do spra 
wy a.tomowej iluzja monopolu atomo 
wego, lecz wydaje <>ir, że teraz po­
winno być rzeczą !lzcze~ólnie jasną, 
że Stany Zjednoczone nie mają żad· 
nych podstaw do przybierania tak wy 
niosłej pozy w roko~·aniach ze swy­
mi partnerami. 

Jasne warunki ZSRR 
Z\\-iązek Radziecki domaga się za­

kazu broni atomowej i ustanowieni::i 
l'lcisłej kontroli międzynarodowej. 
Rzad radziecki dąży do rzeczywi­
stych i wyczerpujących spra'l\'ę przed 
sięwzięć w dziedzinie zakazu !noni 

Opi~rając się na swym zasadni­
czym stanowisku w obronie poko­
ju i umocnienia bezpieczeństwa lla 
rodów, na uznaniu niemożliwośd 
połączenia korzystania z broni :ito 
mowej z członkostwem Organizacji 
Narodów .Zjednocz.onych, na uzna· 
niu tego, że korzystanie z bront 
atomowej koliduje z honorem i 
sumieniem narod1)w - rząd ra· 
dziecki konsekwentnie w cią.gu sze 
regu lat domagał się i domaga za 
k:i.zu broni atomowej, W?:ywał f 
wzywa do natychmiastowego wyeli 
minowania tłgo narzędzia agresji 
i barbarzyństwa z uzbrojeń pań 
stwowYch • · 
Rząd Radziecki, bez względu 'I.a 

posiadanie przezeń broni atomowej, I 
stoi i zamierza stać w przyszłości na 
swym dawnym stanowisku bezwarun 
kowego zakazu sto.sowania tej broni 
l ikontroll konieC2illeJ do sprawdzenia 
wykonywania uchwały w przedmio­
cie zakazu produkcji broni atomowej." 
Opierając się na swym zasadni­

czym stanowisku, oświadczył 
min. Wyszyński - Rząd Radziecki 

emi~rant6w z krajów demokracji lu- Oskarżyciel::imi, m\·nżaj~.cymi ~ię przedwojenny agent sanacyjnej dwój 
dowej. za zniesławionych przez antora ksi!}±- ki. ' 

Renaud de Jouvenel, autor słynnej ki są - Aha>1 Kupi, Albaf,czyk znaj- Sylwetki o:ikarżycieli aż nadto wy. 
rainic świa<lcz:1 o charakterze p1·0-
cc~u - wszysrr oni nale:ią do grupy 
emigrantów-zdrajców, których Wa• 
szyngton używa do !lwcj kampanii 
kłami;tw i prowokacji antydemokra„ 
tycznych. Oczywiście, podobnie jak 
to było z procesem Kuwczcnki, rów­
nież organizatorzy obecnego procesu 
nie działają na własną rękę. Nid ea• 
łej akcji · pro'~ adzą do biur amerr• 
klliHkiego wywiadu i brytyjskiego 
„Inte11igcnce Service". 

Pabianice odpowi adajq hutnikom 
PZPB dadzą Pań st wu 30 milionów zł 

dódatkowvch oszczędńośd 
W odpowit.-dzi na apel hutników Zje1l 

noczenia Hajduckiego. wzywaj~cy załogi 
zakładów pracy do przyśpieszenia o,bie 
!!IJ środiów obrotowych i wykorz}tita· 
nia w pełni rezerw kapit~owych 
011była sie- w dniu wczon.jsi;ym w Pań 

shrnwych Zakładach Przemysłu Baweł 

niancgo w Pabianicach ruirada sze-rokie 

;o aktywu produkcyjnr;o. 
Na zehrnniu pol'tanowiono zmmeJ-

sz:yć zakupy materiałów pomocniczych 
i rurhb o 30 milionów zł, co w poląc;ze 

mu z sumą dotychczas jui ooil!gnięt'ł 

d'l 127 milu. zl doclatkowyrh oszu~d 

r.ości. 

Bilans jesiennej kampanii 
dwóch Chińskich Armii Ludowych 

PEKIN (PAP) - Sz.tab główny I nu. W czasie tej kampanii rozbit:> 
czwartej Chińskiej Armii Ludowej cąikowicie d\vie imnie nacjo_nalistycz 
ogłosił wynihi jesiennej kampanii, nc .Wzięto do niewoli 70 tys. żołnie-­
przeprowadzonej przez połączone si rzy, zaś 13 tys. żołnierzy przeszło 
ły drugiej i czwartej armii. W cią dobrowolnie na stronę wojsk ludo­
gu ofen~ywy, trwającej łącznie 43 wych. Straty przeciwnika w zabitych 
dni, wyzwolono 64 miasta, dociera· i rannych wynosz~ 18 tys. 
j4c vr :nrycitslim marsza do Kanto- . 

Miesięcznik Francuskiej Part.ii Ko· 
muni~;tycżncj, „Democratie Nouvelle'* 
nazywa proces wytoczony Renaud '1• 
Jouvcnel i Andre Wurmserowi „pro­
cesem przeciwko silom pokoju i de· 
mokracji". Imperialiści amerykańsc.-y 
pragną znowu rozpętać hecę antyra• 
dziecką. Liczą, że przy pomocy pro-­
c2su wyreżyserowaneg:> przez nich w 
Paryżu za pośrednictwem bandy a.fe. 
rzystów i szpiegów, Żjją.cych ~ fUll· 
dusz6w amerykańskiego wywiadu, ~ 
da im się stworzyć wo Francji i w 
innych krajach kapitalistycznych at. 
mosferę nienawiści do krajów detno• 
kracji ludowej, atmosferę ułatwiają.­
cą im przygotowania wojenne. 

Członkowie spółdzielni pr·oqukcyjnej w Konarach 

Tak jak w procesie Krawczenkł, 
tak i obecnie organizatorzy proce&<.i 
popełnia.ją jeden zaud.ńiczy bh1cl. Za­
pominajł bowiem o tym, że narod)' 
zdają sobie sprawf z eelónr, rwzr· 
świecalących autorom. tych pro"łl"ok.a­
cji. 

„Nie ma takiej ~iły:_pisal w przeli 
mowie do książki .l ouvenel'a Altdr• 
Wurmser, - która by uniemożliwlla 
zgniecenie l\tiędzynarodówkt Zdraj. 
ców przez Międzynarodówkt Patri ... 
tów". Proce§ paryski przemieni sit 
w rzeczy,Yistości w oskarżenie pod­
żegaczy wojennych i ich 'ftajmitów 
bez czci, wiary i ojczyzny, którzy za 
judaszowe srebrniki gotowi Sł do 
każdej zbrodni, każdej podłości w~ 
bee własnej ojczyzny. 

·entuzjastycznie witają Mars~alka Rokossowskiego 
W dniu wczon1jszym na podniosłe.i u­

rHzy8tośtj. przekazania chłopom, człon­
kom spółdzielni pro<lukcyjnt'j w Kona­
rad1 (po·wiat kutnowski) 17 ll'.l\\"O Wlbt1· 
dowanych clom1;w mie"•zkalnych oraz 
ururhomienia linii ele.ktryfikacyjnej, 
\Hród hun.liwyrh oklasków i okrzyk<lw 
na czesc Marszałka Rokossowskiego, 
R; ądu Pobki Ludowej, Generali~sim,1•a 
S1alina i Zwi11zku Radzieckiego, człon· 
kowie spółdzielni wraz ze zgrom:iJ~·ony 
mi rhlopnmi okolicznych w„j po-;t.inll· 
'·iii w} :olać na ręre l\fars7.a11..a Konstan­
tego Rokosso"'~kiego li.<!i na~tępujacej 

Do .\linhtra Obrony Narodowej 
l\Iarszałka Pol~ki, Koru;tantego 

k!k-sowskiego. 

Drogi Marszałku! 
'.\Iy, chłopi powiatu kntnow•kie;;o, 7t· 

hrnni na uro<'Z)»lości przekazania uo· 
'' ~rh doml1w członkom spółdzielni Jlrtl· 

<iukcyjnrj Konary, <Jemy Ci 11orącc 110-

zJ1 owirnia. Zdajemy seblc &prawę, ŻI' 

wr-zystkie pnentiauy, jakie w naszym ha 
ju 11szły, •4 możliwe dzirki temu, że 1.'y 
jllko jedt'11 7. dowódeów hobater~kiej 
,\rmii Radzieckiej przycz~"l1iłr~ ;;ię do 
wyz•rnlt"nia naszej Ojczyzny z 1•rt nie· 
woli hitlnrow~kiej. Dzi~ wsr.yscy ludzie 
pracy - w:·~iłk.iem dnia rorlzicnnego 
Ludufo w ua~zym kraju fundamenty 
tl'troju, w którym nie ma wyzysku czło­
wieka przez człowieka. Wiemy, że .pła 
nv nasze Jlf)trafimy urzl"czywi!tnić t~lko 
"tr11y. jr;li na ;" ił'C"ie panować bęilz.ie 
riługotrwał} pokój. o kfóry walrzymy 
i walcryi· hr·lziemy. 

Dumni jr-tt·•my z tei;o, ze Ty, syn 
htdu polskir;;o," kti>ry swoją pracą i wal-

kl! zdobyłe1' urnanie i podziw w>zyst· 
kich pro~tyclr lndzi na !wirri«", mając 

ktch rrwołucyjnyrh i w o•tatnid woj. 
nit przel'iwl.o hitlerpmow i, hęolzir,l do 
'' l•tlcą lllł•U:;o Woj~ka, stn.ił'"l'go na •tra 
:;:y pokoju. Zapc-wniamy Cię. l>ro~i 

~farnallrn, że WM)'•tlJe na.-ze &ił) odda 

n1y dla pracy nad rozwojem nanej Ppół· 
J~ielni produkcyjnej, która przyczyni 
!i~ do szyhsz„go zbudowania socjalizmu 
" ' Polsce i dobrobytu na;.zej wsi. 

Życzymy Ci gorąco, wszdkiej pomy§J„ 
ndci w prary narł wzmocnieuicm siły 

naszrgo Lndowego Wojska. 

(następują Podpisy) tr. 
.••• „ •.•.••.••.••••••••.••.•.•••••••••.••••••••••.•••••.•••.•••••••••••••••••• „„_„ ••• : ,...„ .... „ 

W kilku · wierszach 
prda wchodzi w Żyrie dekret !'Zlłdowy9 
nl'! którego mocy dostawy prąciu .iłe!L.try 
nnego dla Paryża będ, w8trzym)"\'&n• 
n~ I dzień w t~ godruu. 

* • * 
1\IOSKWA (PAP) - W Wielkiej Sall 

BERLIN fP,\Pl - A~en"ja All'N do 
n11si z Bonn, iż "rzfcl~ z;chodnio-uie 
łl!ie!cki oprac.owujf> plari utworzenia „taj 
ro ej policji pa1i<tw owr j". \\"1aflu a mery 
lrń..l;:ir: wyrla)y temu „rzątlowi'' polec.-e 
11ir tworZf•nia specjalnych oddziałów do 
walki przetil>ko ,,r:1tl}kaln)·m elemen­
t:>m"'. Pocl mianem t) m n:ilc·iy rozu-

Konserwatorium )loskiewslciego odbył 
.•:t; w sobotę pierwszy koncert radzieew 

mieć " "'~ -tkic po•lf[l•me elcmf>nty w kid1 laureatów IV l\Ji„dz..-uarorlowc"e> 
'.i'::.cbo<lnid1 l\iemczcrh. Konkursu Cho:>inowski;go. w \l.' a sz"'a­

* * 
PARYż (PAP) 

wie. W konccrl'iP w zirła ut!zial cała eki 
* I P:! pi unistów ra<faieckich, która li:m iła 

Z dniem 14 li~to- w Warszawie. 
' ...................•...•..•....... „ .... „ ... „ ••••. ~···············••111111111~ ······················--:-si:················„·········„···············„······································~····································„ 

i WZMOCNIĆ CZUJNOSC WOBEC WROGA KLASOWEGO i N owJ- zeszyt teoretycznego organu 
naszej Partii „Nowe Drogi" (nr 
5-17) zawiera - jak zwykle - wie­
le cennych i interesujących pozycji. 
publicystycznych. Na. wstępie baj­
tlujemy znaną już naszym Czytelni­
kom uchwałę Biura Politycznego 
KC PZPR w sprawie obchodu 70-le­
cia urodzin TowarzYsza Józefa Sta­
lina i artykuł redakcyjny o 32 rocz­
nicy Wielkiej Socjalistycznej Rewo­
lucji Październikowej. 

Tow. E. S. w artykule pt. „Nauki 
procesu Rajka" poddaje analizie me­
tody v,Toga klasowego i agentur ob­
.cego imperializmu w ich kreciej ro­
bocie przeciwko krajom demokracji 
ludowej. ' 

„Z.d€maskowanie Rajka - stwier­
dza autor - nie tylko nie może spo· 
wodoy;.:ć oslabicn"ia czujności czy 
też wywołać uczucia us pokojenia, al~ 
- wręcz przeciwnie musi ono 
stać się sygnałem do walki z licz­
nymi u nas i w innych kr ajach d~­
mo!n·acji ludowej objav;ami szkodli­
wego liberaljzmu w stosunku do sze­
regu na pozór mniej niebezpiecz­
nvch form działania wroga klaso· 
•\~ego i obcej agentury w dziedzinie 
ideologicznej i kulturalnej„ Proces 
Rajka rzuca jaskrawe bWiatło na ro­
lę odchyleń ideologicznych w obec­
nei fazie rozwoju walki klasowej 

• • ~ : 
···································~ Nowe Drogi Nr 5 :··················„··············· i na tło metod totalnego wywiadu •.. · •• • wróg tam najaktywniej działa, gdzie 

imperialistów." •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••„ ••••••-•••„••••••••••• n;e napotyka na czujną postawę or­
Proces ~a~ka uczy n~s. wł~ściw~- robotniczej i najszerszych mas ludzi jej w zarodln1, przecięcie nici łączą- ganizacji .~artyjnej, rady zakładowej, 

go rozunuema ·mechamkl dzrnłanta pracy w "mieście i na wsi do wszel- cej grupy zbrodniarzy z ośrodkami na zmobilizowaną do walki z wro-· 
wroga klasowego we wszelkich jej kich form działalności agentur im- wywiadu, po drugie zaś _ stworze- giem załogę fabryczną. Sojusznikiem 
formach. perialistycznyrh." nie takich warunków czujności, i pomocnikiem wroga są elementy lca 

„Proces Rajka.- podkreśla autor Na podstawie bogatego materiału ochrony, porządku, dyscypliny i ta- p~talistyczne. zaśmiecające Jeszcze 
- uzbraja nas do walki z prowoka- faktycznego autor analizuje metody kie stosowanię metod kontroli w~·- mekt?re ogmwa aparatu •aszeJ uspo 
torami, dwulicowcami, przekupnymi działania wroga na froncie gospo- konania, krytyki i samokrytyki, któ- ł~zmo~ej ~o~podarki i a<lminii;;tra­
karierowiczami, z bandytami faszy- darczym. Do:Sv,;adczenie wykazuje, re w połąćieniu z surowym przcglą· ~Jl. SoJu5 zmk1cm wroga klasowe~o 
stowskimi i ich WRN-owskimi po- że stosowane przez agentury impe- dem i właściwym. ro7,stawien;em 1 obcrch ag entm jest karygodny li­
plecznikami, którzy przedo:Jtają ;; ię r ializmu m!'tody szkodnictwa gospo· kach- utrudnil)., a w wielu wypadkal'li beralny ~tosun<>k do nic-h ze str ony 
do Partii i prz~11y ' lnie mai1kuj~ swe rlarczr go, dywersji i wywiadu i<ą bar \\Tęcz uniemożliwią działanie \HOi!:l tych. ktor~ żrj~. w Manie . blo~ie ,~·l 
prawdziwe oblicze agentów i szpie- dzo l'Óż norodne. 'Wró!? jest chytr:;, klasowi>go". samou~ook0Jen1a l beztro~ln. \Votl~ 
gów". zawzięty, przebiegły, dy:sponuje du - „Ażebr taki wynik osiągn:Jć, mus1- na młyn wrn~a klasowego jest b!u­
Recenzję art~ kulu toi\". E. O~ha'in ;;)flni 81·odkami mater ialnymi. l\ie my walkę z wrog:em uczynić sprawą rol~raria. !1 1~~ któr~j sk1:zydlem o;iic 

pt .. „\Vall„a trw!1" - zamie:$e;Ji>~my przebiera on w środkac11, usiłuje :>1ię wszystkich uczciwyrh lndzi w Pols<'c, k~n7:r.ym 'n.ie oh1e ".marlo !<7.Kf)·!-
już w onegdajszym numerze na::;~~~- wcism~ć w każdą dostrzrżwią lukę, sprawą calezo narodu". mk, s~botażysta, dywe1·rnlt r' szpieg. 
go pisma. posługuje się jako swoim narzę- Autor omawia następnie metody Be:r,~"orni l' , wr6g korzyc;ta.'a ~ z "la 

Xiezmiernie intere;;ujące są wy- dziem zwyrodnialymi elementami walki fffZLCiwko akcji v.-roga klaso- szej !!łabości i niedost~.tecznej c~uj-
wody artykułu tow. Eugeniu ;za Szy- reakcyjnymi, rozbitkami obalonych wego i a!?"entury imperialistycznej w ności. przynosi nam .ies::czc wi6 1e 
ra pt. „O y.-zmo.i.l'nie czujaości na kim; posiadajacych. dziedzinie ochrony produkcji, ochro- szkód gos podarczych i polityczny,·h. 
froncie gos)lodarczym". Autor 1·oz- Zadanie walki z v.Togiem i obc:} ny \dasnok i społecznej, zwalczania „Ak w sumie - :-tw i ~rdza autor __ 
po~zyna .od stwierd_zenia, że . do · agenturą l_1ie l_rroże się ograniczać 1o sp~kul~cji i ):>iuil)krn_tyzmu,_ ochl'O'IY bandyckie zamachy najhaszą produ\:­
swiadczema ~udowmciwa soc~al:z- wykrywama . i przyk~adnego, suro- ta.iel'l_lmcy pai;.stwow.eJ. Analizując wy cję crfrują się mizern~·m wyni­
mu w ZSRR 1 nasze własne p1ęc10- wego karama zbrodniarzy. „Pods ta· padk1 szkodmctwa 1 dywersji, które I kiern ... 
letnie doświadczenia '!stawiaj'.ł prz~~ \ wo~·ym zadaniem w t~j walec .. -1 były wykry,te i stały ~ię przedmio- Zawdzięczamy to rosnącej spra\vno. 
nam~ . z .~ałą o_str?s.c1ą ko~1eczno ;c stw1erdza tow .. Szyr ~ }est J?O p1er~ tern pr~esow sąrlowych, tow. SZ;'l-'1' ści organów ~ezpicczeń,;lwa, rosn1-
mob1hzacJ1 czuJnosc1 Par tn, klasy sze uprzedzeme zbrod~, zm szczeme wykazuJe na. tych przykładacl1, że cej czujności r obotników i kadr t ech-

/ 

nicznych ,rosnącej · świadomości m::.1 
pracujących w ogóle". 

„N asza klai!a robotnicza. 
stwier(jza na. zakończenie to\v. Szyr 
- która od roku 1945 bohatersko ~u 
duje nowe życie na zgliszczach i rai· 
nach powojennych, która od r. 1945 
stawia zwycięsko czoło zakusom a.­
gentur angielsko ~ amerykańskiesro 
wy.wiadu, pójdzie ze swoją Partią na 
czele, w sojuszu z masami pracuj'}• 
c!ch chłopów i z pracującą inteligen­
t'Ją do nowych zwycięs]óch bojów o 
wykarczowanie korzeni kapitalizn111 
w Polsce, o ograniczenie i WJ"Parcia 
elementów kapitalistycznych o li4 
kwidację zbrodn:c~ego podzie:nia fa.­
szystowskieiro, o tr"m•f scj111istvcz­
nego bu<!ownictwa, .:> pokój i so~ja­
lizm" . . 

\V~ród dal.szych J"OZyrji publicysty 
czn.~· ~~ nowe!?o zeszyw „Now~·ch 
Drog , należy wyimenić artykuł !i..a.­
;-ola .Lap tera nt . .. Pa.vsianie N iemiu 
1..iej Republ'ki Uemolw1tJcznej -
pun~t zwr~tny w dziejach Europy", 
artyirnt M•ec1,yslawa Łubowicza nt. 
.. I>emokr~cja n•eniiecka a gr:inlca na 
Odrze i Nysie" i artykut Tomana 
BazylC'wicza pt. „Klika zdrajców l 
prowokatorów". 

Xume!' poza b·m zawiera 
bryki: „Problemy i idee" 
„Dy~ku~je" oraz „Recen:d~ 
ka". 

st altt ru­
„ZSRR„, 
i kr,t1-
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Kronika m. Kut~a 'Równy sła.rt i róWne /warunki 

W AŻ.NIEJSZE TELEFONY 
22 Pow. Kom. M. O. 
33 Miejski Posterunek MO. 
41 Straż Pożarna 
SO Zarząd Miasta Kutna 
31 Starostwo Powiatowe 

w zdobyciu wyższęgo ·wykształcenia 
d.-.je anlodz 'ieżq /TBS 

Obecnie na terenie woj ew. łódz I pendia. Sumę tą uzyskano z im­
i<-iego odbywają s·ę walne zjazdy prez. urządzanych w IV Tygodniu 
1:ć.ł i oddziałów Towarzystwa 'FBS i składek. Oddz-:ał liczy oko 
Eurs i Stypendiów. Zjazdy te są b 3.000 członków, udziela ponad 
podsumowaniem dotychczasowych 100 stypendiów. Na Zjeździe po­
wyników pracy. W dysJrnsjach wzięto jednogłoś111ie uchwałę po­
zjazdowych szczególną uwagę większenia w ciągu 6-ciu miesię· 
zv.rraca się na wyniki prac organi cy liczby członków dwukrotnie. 
z.1cyjnych - mobilizację sił spo- . 
h"cznych do pracy \V TBS. O tym, że soołeczeństwo nasze 

rozun.;ie don:Qsłość akcji prowa­
c1zonych przez TBS świadc~ą wy­
pcw'.edzi padające na Zjazdach 

mała jest .sieć organizacyjna TBS 
w naszym powiecie. Co prawda 
nósze Koło w Rozprzy liczy 170 
członków. ale. jak słyszeliśmy, n ­
ne koła są mniej liczne. Nale­
ży więcej móv/ ć o działalności 

Towarzystwa w gromadach, na 
zebraniach: spółdzielczych, nauczy 
cielskich i szkolnych - rodziciel 
skich. Trzeba dotrzeć do każde­
Ęo obywatela. do każdego ojca i 
kr żdej matki - kształcących dz:. e 
c· .. :N;e wvobrażam sobie, aby lu­
dzie kszt; łcący dzieci byli obojęt­
n' na wielką akcję Towarzystwa 
Burs i Stypend:ów". 

Kolejarze skierniewiccy 
uzupełniajq wiadomości 
i podnoszą swój poziom ideologiczny 

SKIERNIEWICE. - ZZK węz­
ła skierniewickiego prowadzi obe 
er.ie szkolenie członków Komite­
tów Współzawodr> .. ctwa Pracy. 

Zasadniczym zadaniem · kursu 
jest zapoznanie je,go uczestników 
z mctoaa~i pr:i:eprO\vadzania na­
rad wytwórczych, właściwym or­
g;mizowaniem ruchu współzawod 
n 1ctwa pracy. jak równ'.eż spopu 
l8ryzowania osiągn:ęć naszych i 
Związku Radzieckiego. 

., 
\\·'.cach. ~organizowano w tvm sa. 
nivm czasie - dwa kursy szko· 
lt;ia ideologiczhego I-go stopnia, 
dla kolejarzy - członków Partii. 

P'erwszy z kursów ptowadzon:v 
jest przy udziale 30 osób - w pa 
rcwozowni, drugi natomiast od­
bywa się w oddziale drogowym 
i służby ruchu. Liczy on 37 o· 
sób. 

Ekipa wykładowców składa .s.ię 
z pięc:u prelegentów. w tym 
trzech kolejarzy a dwóch-człon­
ków aktywu szkoleniowego, przy 
Puwiatowym Komite.ci\ PZPR, 

* 32 Pow. Zakł. Elektryczny 
102 Prezydium Pow. Rady 

108 

91 
20 
34 

Narodowej 
Pow. Zakł. Ubezp. Wza­
jemnych, ul. Narutowi· 
cza nr 20 
Urząd Zdrowia 

Społeczeństwo nasze coraz bar­
dziej zdaje sob'.e spra'"'ę z tego. 
że tylko przez rozpowszechnianie 
a~cji Tow. Burs i Stypendiów i 
\Vciągnięcie .do szeregów Towarzy 
s~wa wszystkich zainteresowa­
nych ks7.tałceniem młodzieży ro~ 
C::ziców, a \v:ęc robotników. chlo 
pów, pracowni1';ów umysłowych. 
można stworzyć silne zaplecze spo 
ieczne pracy tej instytucji i po­
n:nożyć środki na realizację stypen 
dit.w i budowę burs. TBS, głoszą­
ce hasło równego startu i równych 
warunków w kształceniu sie mJo. 
c:z;eży opracowało szczegóło~Yo sy 
:::tEm stypendic;lny i plnn budowy 
burs. Z:igadnienia te są pn~ed­
n:lotem dyskusji walnych z.jaz­
dó'v TBS. 

Ob. Vloln 'n.k - nauczyciel z Ze 
bwa powiedział między innymi: 
. My, nauczyc'eJe. znamy warunki 
\ '> jakich kształciła się młodzież 
przed wojną. N:e mqżemy dzi­
siaj dopuścić do te.go. aby dzieci 
marnowały swe talenty. dlatego 
tez musimy wziąć udzial w _pracy 
TBS. Piękna ;est akcja Funduszu 
Stypendialnego im. Chop!.na. Zbie 
r&jmy więc pieniądze na ten cel 
i kształćmy uzdolnioną młodzież". 

Ob. Kudelska - kier. szkoły 
TPD w P iotrkowie powiedziała: 
, Wychowanie młodzieży jest spra 
'' ą całego społeczeństwa. My, na­
uczyciele rozumiemy. że zada­
r:ia TBS są zadaniami całego spo­

Cykl w:vkladów o: „Roli współ­
Zc!wodn:ctwa pracy w budownic-· 
tv. ie socjalistycznym ZSRR". 
. Powstaniu i rozwoju wspólzawod 
n·ctwa w Po}sce Odrodzonej". 
.. Oszczędnośc'. na PKP", ,.Planie 
trzy- i sześc· olet nim w kolejnic­
twie" itp. - wygłasza dyspozytor 
dn1żyn parowozowych tow. Gier­
nc.towski oraz sekretarz ZZK 
tow. Paradowski.. 

Vlszyscy uczestnicy kursu, po 
zakol'lczeniu szkolen'a. zobowiąza 
ni są do złożenia egzaminów z prze 
rnbionego materiału. 

Staraniem tow. Czerskiego, zor 
ganizowano w Miesiącu Pogł~bie­
n1a Przyjażnl Polsko-Radzieckiej, 
dwa nowe kola TPPR, do których 
wstąpiło 60 kolejarzy „sygnałow· 
ni" i odcinka silno-prądowego. 

łeczeństwa". 
Szpital Powiatowy 
Ubezp. Społeczna 
Walenia, Apteka 
Chacińska. Apteka. 

• Przy podsumowaniu wyników 
Węzeł skierniewicki liczy o bee 

n'e 3 lokalne koła TPPR, których 
cz~onkowie pracują aktywnie nad 
i7eczywistym pogłębieniem przy­
jaźni - obu Narodów. 

7 
52 

pracy okazało s:ę. że 2 bursy w 
Radomsku i jedna w Kobielach 
mieszczą obecnie 380 młodzieży a * * 

106 - . Apteka .. Pod Orłem" 
89 Polski Czerwony Krzyi 

Na Zjeździe w Łęczycy ob. Ku­
b'.ak. chłop małorolny z gmin,_ 
Tt:m. ośw'adcql: .. Rozpoczęliśmy 
bndowę bursv rok temu . z tym 
'"'.e1kim prześv<iadczf'niem. że mu 
si:rpy dopiąć celu. Dzisiaj kończy 
si~ budowę jednego skrzydła bur 
sy. Nadal mu.c:: my gromadzić dal­
SL.Có fundusze na budowę, bo nasze 
dz:eq nic mogą dojeżdżać rowera­
n.: do szkoły po 20 km dziennie". 
i [ mil. złotych są tylko jedną czę 
!ie fl tej budowy a pieniądze na ten 

projektuje się zw:ększenie ilości Jednocześnie, staranie!"' Kol}'lite 
iniejsc do 500. a więc problem burs tu Powiatowego PZPR w Skiernie W. Cz. 

(PCK) Ilo.domsko rozwiązuje najlepiej. -------
90 Pogotowie Sanit. PCK 

Redakcja i Administr. „Głosu 
Kutnowskiego" miesc1 się w 
Kutnie przy ul. Narutowicza 2, 

Zjazd. który się odbył w Łasku, 
z~romadził około 100 osób. w czvm 
62 delegatów kół. Jak wynik~ło 
ze spr.:nvo~dai1, Zarzad Oddz' ału 
P;iwiatowego zmobilizcnvał w roku 
sprawozd:iwczym około 3 millo­
now zł na urządzenie bur.<; i sty-

Młodzież w bursach tQ ok. 1 UO peł w db d • 
nych sierot. 180 dzie-0· małorol· • I I o owu1e 
nych (do 3 ha): 75 dzieci robotni-I Ie U n U 

• 
się 

czych. Trzeba młodzieży tej 
r-rzyjść z pomocą. Rosną nowe .do..,q 

tel. 217. · Obecn;z w województwie łódz- .... porząd •„u,-e ~.-~ Uf fee 
k:m i w Łodzi Towarzystwo Burs „ ~ '.: . 

Powiat łęczycki przoduje 
CE'~ muszą sie znaleźć. 

Na Zjeździt- w Sk;erniewicach 
prz.emaw:at między innymi prze-

k k k 'Vodniczący Zaro:ądu Powiatowe· 
W 0 Cji S UpU .ziemnia ÓW gn Zw. Młodz'eży Polskiej ob. Pa 

ŁI,:CZYCA. - Przeprowadzana I przechowane w odpowiednich w.a Juch, który powiedział: ,.O spra­
od k!lkn tygodni akcja skupu runkach klimatycznych dla użyt· wach. Towarzv:1 iwa Burs i Stv­
zitmn:aków osiąga w µowiecie lę I ku mieszkańców miast, aż do wio pe>ndiów należ.y mówil: mocnief i 
czvckim coraz to lepsze rezultaty. sny. 'V obecnej chwili upłynnio· częściej" . . 

Już kilka dni temu Powiatowy no już w 92 procentach zakupio- Ob. Ignacy Włodarczyk - chłop 
Zarząd Gminnych Spółdzielni Sa- ne :!ości kartofll. z 3 ha gospodarstwa '"-' SkiE>mie-

: Stypendiów' liczy ponad 30 tys. 
członków. Organ:zacja ta powinna 
zwiększyć swe szeregi jeszcze kil­
l·wkrotnie, bo potrzeby są bardzo 
duże. Mlodz'eż musi otrzymać 
\";ecej stypendiów. Urządzenia 
niektórych burs są prymitywne· i 
należy je zastąpić noi.,·ymi. 

Nad tymi wszystkimi proble­
mc.mi będz:e obradował Zjazd Wo 
jcwódzki TBS. który odbędzie s:ę 
J l grucln i a br. w Łodzi. 

Wieluń jest jednym z m:ast na-1 Przy Placu Woiności wyMsly 
szego w.:>jewódzh\·a. które w cza- już 2 nowe budynki. a trzec; znaj 
sie wojny uc'erp:<il~- na.iw ęcej.- duje s:ę w sta(ium budowy. Jedn~ 
Wystarczy powieclz:cć. że m'as1.o cześnie uporządko;117ar:ia zosta~ - ~J 
znrszczone zostało w przeszło 70 ce. Śląska, przy ktore.i odr.aw•:a s.~ 
procentach. Nic w.ęc dz:wnego, budyne:.~ Zarządu !'1 ejskie_gó. -
Ż( spra\va mieszkan:owa przcdsta- Prac;e prov.-adz; Pans1.wowc ~rzed 
v.Ta się w Wielun·u r.·emal kata- s'.ęb1orstwo Budowlane Oddział w 
strofalnie. Aby zaradzić te1 sy- w ·eluniu- Kosztem 3 m:l'onów zło 
tuacji N ostatn'm okres'e przy- tych budynek Zarządu Miejsk:ego 
stąp ono r1a w:ększą skalę do od- I z?staje rc~budowany j gruntow-
budowy_ nie odnowiOny. . mopomocy ChłopskiE j wykonał z Poszcze~lne i:rminy poważnie prze v. i cach. prezes Kola TBS, oświad-

naclwyżką planowany zakup. kroczyły obowiązujące cyfry pia- czył na Zjeździe: - .. l\Iam ponad 
/1 

• 

M~a.st przewidzianych 4 tys. ton nu dostaw. Np. amina Grabów, za 30 lat i znam warunki kształcenia 560 r· odz1•n chlo' psk1•ch z pow brzez•1nsk1•eao 
gospodarze 15-tu gmin łęczyckich miast 150 planowanych ton - dv naszej młodzieży przed· wojną. . • li 
dostarczyli 4,399 ton ziemniaków. starczyła aż 685, wykonując swój D&wniej z naszej wsi. liczącej oko 

Obecnie realizuje się dodatkO- plan w 456 proc. J o-szcze lepiej ło ,800 mieszkat'tców tylko 3 ucz- • • • d . , d t ol t , k" o 
wy plan skupu w wysokości tysią- wywiązała się 9mina Mazcw. osią nićw' było w szkołach \V m~ eśc:: e. przen1es1e się o WOJeWO z wa sz yns 1eg 
ca dwustu ton. z której to ilości l',a]ąc 630 proc. zaplanowania .. Do\ Dzisiaj jęst w szkołach '"' samvm BRZ"'Zl'''r U 1 ł 1 . b t . - t e I patrzoiiych w ni"ezbędiie m""zyny 

k ' · · k l 40 t · d · h l · ' ,,„ 1 · k'lk ·. . · ·~ .~ .... c nva ą P e11up1 noszą sie w oga e i zyzne er ny ..., 
za up.ono 1uz o o o procen . qmrn przo u1ącyc w c oslawac.1 1 " ~e unrn ! ·un:lstu uczntow i do p . t . R d N d . _ , ·Ó<l 1. 1. t , k' . T · ęd ; ól · z<! Każdy będzie 

DoGtawy gminnych spółdzi Jni, ziemniaków należą m. innymi: b.c·ze, że dla tej .młodzieży urzą- ~w1a. oweJ a '5( aro ?W~J ~v WOJ~W z wa ? sz yns ieg.?· ~.!n 1 :iarz z:..a ~ r n:c . 
odchodzą na Gó:-ny Sląsk do Tar. I Lcżnica, Sobótka, i Ozorków, kl6 czarny bursę .bo prze-cieź ·inaczej 

1 

~1 zezmach. z dma 31. p~zdz.;er~11- zi:aJd~ waru?lti egzystenc.ii .. o J.n- ~rw~ł zabLJL ze „obą własne. bydło 
now.3kich Gór Część zakupionych re również w wysokim procenc:e n:e miała by ona dachu nad gło- ka. zobowiązano wsz:ystk1e C?m·~- kie .ti ~dno Je~~ w. przeludnwn:ym 1 trzodę chlev.11ą. 
ziemniaków przekazywana jest ciJ przekroczyły włusne zobowiąza- \\'a. 11~ Rady Naro~ow~ do org~uz?~q I powiecie brzezmslnm. _ . Ziemie, które obejmą osiedlćń-
C:Entra1i JcczvckieJ· odzie ~a/ nia Cz · . ma tzw. kom;tetow przesied,~n- Rząd Ludowy. dócemaJąc po.- cy pr""'""Otowano zawcta.su do 

c • • • "' • • • • • Delegatka Kola TBS ze ws- h tk t d · · - • ~„ 0 
' _ : · czyc . czą owe ru nosci. związane z za eksploatacji Gos.podarstwa zo~' 'i 

G<łszyn - malorolna. ob. l'v1:u1a Zadaniem !eh na najbliższy c- gospodarowaniem się w nowvm . . . · . . "·· 

św!etl ca ZłK w Koluszkacłl soełnia swe zadanie i.' .. o cza 1· po\\"; ed z1· ała · Ze zn"'"' ka k i.. d · · · · · · · · 1 '"" 1• ły Je5!emą zaorane i ob&ane, tak 
.v.·. • • • „ ,,~·- res czasu ~'ę zie ~a1ęc1e się w m 'e)scu przvzna)e rnzucmu z t?.:·1 . - ć 
„. F · - St d. 1 ' ' · · · . ' . · aby osadmcy mo0 h zebra w cza-

K('.~~rSZI\.I. świ:otlica Związ'.;,1 l W Ś\\·ietlicy koiu«zkow::. ' .'.,' j 
11·1 unauszu ypen ta nego ,m. podległych sobie gromadach naJ- dydatow, Jednorazowy bezzwnt- „ zł h . ': . bo 

1 Chopi'na chodt' lam z naszą na- biedniejszymi małorolnymi chło- nv zasiłek w wysokości 10.000 zł. s.ie przys yc zruw - gat~ P 0 

Zt:·,-:ćdo-..;cgo Kolejarzy w Kolu:::-. zawsz2 panuje oży;viony ru:h. 
Ju:ch 1>rz2jaw:a dużą al~t.vwno.~ć gdyż .kolejarze chętnie wszystkie 
ni:i. cdcinku lmlluralno-oświata- wolne od p.racy chwile • snędza.;ą 
wym, Jest t_o w niebywałym St.}p na lmlturaln~j rozrywce 

uczycielką po domach i sprzeda- parni przenoszącymi się na Ziem;e i· 100-tysięczna dłu0otermilrwą ny. 
łyśmy dużo znaC?zkóvv. Będziemy Odzysltane. pożyczkę, Ponadto kr~dyty na 7.f:I Powiat brzez:i11ski planuje v:y-
popi€rać Fundusz Chopina, bo tu- I Ci "'Ospodarze których nieuro- l:up setcktywnego nasienia. słanie w pierwszym etapie 560 ro 
tRj przecież chodzi o nasze dzieci". dzf!till~ gleba, · niewystarczająca W woje~vództw:ie olsz.tyńskim, dzin małorolnych chłopów, ktS­

Prezes Koła TBS w Rozprzy ob. jej ilość i brak narzędzi gospo(fo.r wszyscy przesiedleńcy wprowadze rych gospodarki zostaną poddane 
Kubik - nauczyciel, tak mówi o c;:ych, zmuszają. do wegetacji w I n'. zostaną do murowanych i zelek zalesieniu, w myśl państwowy.:!1 
pracy Towarzystwa. „Jeszcze za bardzo trudnych warunkach, prze lryfikowanych gospodarstw, zao- planów gospodarczych_ 

Br.ahi u; pracq .spółdzielni 

niu zasługa Edwarda Krych11 '.>tó xr • 
· k .- · 1 · ·k · d kł , \v arto 7eszcze zaznaczyć fo ~v 

rv Ja o JeJ ncrowm o· !l:ia 1. . . · · · tl· · · 
• 11 · 1 · t · b · · tł' 1 I' eJ same1 sv:ie 10- - zorgan1.Zowa11e wsze nc 1 s. aran, y S\Vle 1ca sue i • . . • -
· 1· "'"" ~d..., : N. .: ~ d :, _ rnf,ały o~tatn · o: kurs Języka rosy] 

rua a s" - Zf, ~n. '.l lC V; .ę„ z .. I' I sl . . I dl Jf' 1 t ' r •.J 
er .; .;_ . ·-- r.cgo 1 rurs a ana a 1e ow. 'J-' 

ne,,.o. _e c~~'3to .or„amzo,-,ane slł 1.u bvwa si także szkolen· aktv-.vu 
pogadanki i wieczory d\·skusy·1·:ie - . ę . ie .„ 

, · · ·. ' z.wiązkowego · partyJne<YO na ktore przychcdzą praco-.vmcy 1 "' · 

należy szybciej likwidować PKP. Eugeniusz Bilski. 

Więcei zainłereso-wanio 
sprawami własnej wsi 

Ośrodki Maszynowe n ie są d la ·. bogaczy 
Rozwój Gminnych Spółdziel- Sprawa pierwsza to zaopa-

Zehrania grcmadzkic, odbywa- na zebranie przyjść włn~ciciel go ni Samopomocy Chłopskiej uza- trzenie wiejskich sklepów. Sze­
jące się w każcl<':J wsi. mt znała- spodarki, • jedrakże w \\rypadku, leżniony jest m. in. od właści- reg ich pozbawiony bywa przez 
zły jeszcze dostatecz11eg0 zrozu- gdyb,v mu brakło czasu, za&iąpić \vie zorganizowanej współpracy dłuższe, Jub krótsze okresy cza-
ml.eni·a ws' ro· d szerok1·eg·o orro' 'll e-.o mob ktcś z peh:oletni•' h k ł, 

· •· 
1 

~ ~ iJOmie .. dzy nimi, a ich J'ednostką s u, arty u ow pierwszej potrze-
cllłopo·„, M1"mo z·e na zebra111·acl1 członków rodzirl'1 żona, sy11 lub -

"' • ' J ' cl PZGS · b", na to bardzo narzekaJ·ą mic-tych poruszane są sprawy doty- córka. Nu zebianiac.h soltys naarzę ną -ami. J 

czące życia wsi. rzadko kiedy przedstawia zebranym w'lzystkie Niestety, współdziałanie to nie szkaócy wsi. Niedostarczanie na 
spotka się na zebraniu chłopów, bieżące sprawy. układa się właściwie w powiecie czas niezbędnych towarów sta-
którzy przyszli, aby radzić nad Niezależnie od tego. sołtybi są 1ikierniewickim. je się żerem reakcyjnej płotki, 
swoimi bolączkam.i i wspólnie je obowiązani de, ustalcma godzin _ • obniża obroty spółdzielni i wpq-
rozwiązywać. S.li:utkiem tego bra- urzędowania, ~ któryc.h mający Trzy bolączln. o ktorych bę- dza je w ciężką sytuację finan·· 
ku zainteresowania jest fakt, że do załatwieni< ~akąś sprawę go- cl<? pi:sał, powinny być. bez- sową. 
sprawy tak ważne, jak pr·moc są spodarze, będa m0gh ich wstać J względnie wzięte PQd uwag~ Doprowadziło to niedawno do 
siedzka czy szarwark i inne, w domu. przez zarząd PZGS-u. zamknięcia trzech spółdziel-
Lmawiane są i uchwalane bez u- czych placówek w gminie Słu-
działu zainteresowanych. Miesz- piu. Wymienione sklepy w za-
kańcy gromady , dowiadujf!. się w lk lf b I 
potem od sołtysa, że są do pew- Q G Z GftQ G e yzmem górzu i Przybyszycach, pozbar 
nych świadczeń obowiązani, i · z wione były towarów, podczas 

ł . . d · WIELU:S·. Powiatowy Komitet I sy dla analfabetów. Planowano u.~ gdy w teJ· sameJ· \vs1· pry'"at.ny tego tylu u maJą meuzasa monc 

1 

" 
pretensje. Nieuzai;adnione _ bo ·do Walki . z Anaifal~etyzmem w ruch~mienie na terenie gminy 10 !;k]ep zaopatrzony był w nie so-

Wieluniu organizuje coraz to ·no- kursow. Zamierzenie zostało ,; ,,„
1
·c

1
.·e. trzeba było przyjść samt>mu na . 

ZelJranic g-romadz.!.ie i zabre.ć głos WL kursy dla n·e um·cjących pi 100 procenlach wykonane. Na :rn:: Na interwenc·ę hł , 
~ saC:• i czytać. W cs tatni..'11 okr0i:i:C sy te uczęszcza około 200 9sćil), J c opow z 

w. ',ej czy inne: sprawi-.~. uruchomicno 5 kursów·_ a mian'J- uczeatnicy kursów rekrutują .;;c Zagórza, którzy interweniowait 
żeby s1Jraw~ wsi szły dobrze, . wicie: w Tyblach, Młynie oraz w większości spośród starEz,;;cn w tej !'prawie w Komitecie Po­

mu.szą się nin:i interesow.ać wszy- przy gimnazjum ogólnokształc;1_ gc3pcdarzy i gospodyi1 wiatowym PZPR reaktywowa­
S:)y gospodanc. Toteż shwznc cym i szkołach podstawc.wych. Po Do z0rgan:.Wwan.ia kursów dt,1 no działalność tych sklepów i 
jest stanowisko ob. starosty po- wiat.owa Rada zw:azków Zawod·J- analfabetów Przystąpiły i' ·r uv?. zc·bowiązano P. z : G. S. do pro­
'" '.atu łódzkiego. tow. Pa- wych dostarczyła ;,luchaczJm oez sąsiednie gminy: Pianów. ChlJ·..'i \V[~dzenia właściw€j pracy na 
wla!fa, który powiadomił obec- płat.nie podręczniki matcriut:,- ska oraz Ninków. i:ostanowll.V odcinku zaopatrzenia sp6łdziel-
11vch na ostatdrn zebramu Powia · ' · one dla uczczenia zbliżaJ-:tCe"'o s-c 

" pl.Smienne. < •• "' · - tli gminny~h. 
towej Rady Na?OdoweJ, że w ze- dnia zjednocz~nia stronnictw lu::k 
braniach gromadzkich musi. brać KO:S-SKIE. W tych dniach w wych. plan organi2owania kur;;:ów Słabe zaopatrzenie placówek 
udział przedstawiciel każdego go gminie Czenru10 powif}tu konec- wykonać do ko1'ica li!ttopada w· ~półdzielczych występowało n!e 
spodarstwa. W zasadzie powinien kiego zorganizowane zostały kur- 100 procentach T. tylko w tej jednej wymienia-

• 

nLj gminie .. Ludność wsi prag­
r1ie za wszelką /cenę utrzymać 
przy życiu swoje spółdzielnie, 
doceniając w pełni płynące z 
r1ich korzyści. . 

Sprawa" druga jest trochę in­
nej natury. 

Jak wiadomo, znajdujemy 
si~ obecnie w okresie intensyw­
nego sku;:Ju kartofli. Otóż w kil­
ku miejscowości-ach, m. in. w Ka­
węczynie (dn. 8. 11.) nie przy­
j~to ziemniaków,' tłumacząc się 
1:.ra~iem miejsca. Skutek był ten 
że wielu gospodarzy odjechało 
do domu z pełnymi wozami. A 
przecież można było tnnieścić 
z.emniaki choćby w stodpłach, 
aż do chwili ich odtransportow:.i 
ni a. 

W gminie Doleck nie brak 
n .iejsca, lecz pieniędzy-był po­
\VOdem nieprzyjęcia kartofli. Na 
~tąpiło to mimo, że Zarząd · 
Gminnej Spółdzielni w Kamie­
nie, (do której należy skup w 
Dolecku), rozporządzał gotów­
:<ą. Niedostarczenie na czas fun­
duszu jest objawem małego za ­
interesowania się akcją skupu 
ze strony Zarządu i kiero\W).ic­
twa tej placówki spółdzielczej. 
Bolączka trzecia i ostatnia 

dotyczy wadliwej organizacji 
ośrodków masz)tllowych. Brak 
dostatecznej kontroli ich pracy. 

W czasie .inspekcji, jaką prze­
prowadził Powiatowy Komitet 
Kontroli Społecznej przy PRN.1 

stwierdzono nieprowadzenie 
księgowości w trzęch prżY'Pad· 
kach, ksiąg zgłoszeń na prace 
rolne w jednym wypadku (w 
gminie Korabiewice), wszędzie 
zaobserwowano niedostateczne 
zabezpieczenie maszyn przed 
zniszczeniem. 
Wypożyczanie maszyn goopo· 

darzom nie zawsze odbywa się 
w myśl istniejących instruk· 
cji. Małorolni, uskarżają się, 7.e 
na skutek nieznanych im prak­
t.y k pierwsze~stwo w 
korzystaniu z maszyn mają czę~ 
stokroć bogacze, np. w, ośrodku 
Lipce. W miejscowości tej v..·y· 
pożyczono kopaczkę b ogaczowi 
posia.dającemu 40 ha .ziemi. 
Podczas, . gdy bogacz, wyzyski~ 
wacz posługiwał się spółdzielczą 
kopaczką, miejscowa resztówka 
zmuszona była przeprowadzać 
wykopki - motykami. 

Wszystkie podane fakty nie 
wymagają dodatkowych komen 
tarzy. -Cze~am, 
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Co pisało prasa łódzka 14 'listopada 1929 r 
.,ANGIELSKA POLITYKA"· 

„Głos Poranny" p;szc, że rząd an­
gielski montuje w tej chwili tak zwa 
ny „pakt śródziemnomorski", który 
obejmowałby Francję, Włochy i An­
glię. Według tego paktu, Anglia za­
gwarantować by miała Włochom i 
Francji pomoc na morzu, w raz:.:e 
gdyby jedno z tych mocarstw zaata 
kowane zostało przez drugie. 

"GŁODOWA DEMONSTRACJA 
BEZROBOTNYCH 

W PABIANICACH" 
W dniu wczorajszym przed magi­

stratem w Pabianicach rebrał się 
olbrzym.i tłum bezrobotnych, któ­
'l:zy latem częściowo zatrudnien.: by­
li na robotach publ1cznych a obec­
nie pozbawieni zostali wszelkich za­
siłków. Bezrobotni domaga!: się chle 
ba i pracy. Podobne demonstracje 
odbyły się w Łodzi. 

. Z „KRONIKI SKANDALICZNEJ" 
A oto garść tytułów, którymi kar­

miono bezrobotnych: 

PANSTWOWY TEATR 
IM. S'i'EFANA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 
Nieczynny. 

PAŃSTWOWY 
T.EATR POWSZECHNY 

ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36 
Nieczynny. 
PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 

„Brygada szlifierza Kar ha na" 
godz. 19.15. 

TEATR „OSA" 
Traugutta 1, tel. 272-70 

„ Wzywa was Tajmyr" godz. 19.30. 
„LU'l'NIA" 

Kieczynny. 
TEATR LALEK „ARLEKIN" 

(ul. Pi<>trkowska 150, tel. 258-99) 
l\ieczynny. 

„11(11111-
ADRIA dla młodz. - (Stalina 1) 

„Zakl~ta narzeczona" - godz. 16, 
18, 20 

BAŁTYK (Naruto,vicza 20) - „Mil­
cząca barykada" - godz. 16, 18.30 
21 - film dozwolony dla młodzie­
ży. 

BAJKA (Franciszkańska 31) „Pan 
Nowak" - godz. 18, 20 - film 
dozwolony dla młodz. 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Pro­
gram aktualności krajowych i za­
granicznych Nr 48" - godz. 11, 
12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL (Legionów 2-4) (dla mlodz.) -
„Zloty róg" - godz. 16 ,18, 20 

.l\lUZA (Pabianicka 173) - „Tragicz 
ny pościg" - godz. 18, 20 - film 
dozwolony dla młodz. 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Gdzieś 
w Europie" - godz. lG, 18.30, 21 
film dozwol. dla młodz. 

PRZEDWIO~NIE (żeromsk. 76) 
Diabelska grań" - godz. 16, 18, 

ZO - film dozwolony dla dzieci. 
ROBOTNIK (Kilińskiego 187) 

Dzieci z jednego podwórka" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 - film 
dozwolony dla dzieci. 

ROMA (Rzgowska 84) - „Nikt _nic 
nie wie" - godz. 16, 18, zq - film 
dozwolony dla rołodz. 

REKORD (Rzgowska 2) - „Młoda 
Gwardia" II-ga seria, dla młodz. 
godz. 16; seanse normaln.e gociz. 
18, 20 

S'rYLOWY (Kilińskiego 123) - „Po 
całunek na stadionie" - godz. 16, 
18 20 - film dozw. dla młodzieiy 

śWIT - Kino nieczynne . z powodu 
1·emontu. 

TĘCZA (Piotrkowska 108) - „S~d 
honorO'".Y" - godz. 16.30, 18.30, 
20.30 - film ·dozwolony dla mło-
dzieży. . 

·TATRY (Sienkiewicza 40) - „M?Ja 
miła" - godz. 16, 18, 20 - film 
dozwolony dla dzieci. 

WISŁA (Daszyiiskiego 1) -„Gdzieś 
w Europie" - godzina 15..30, 18, 
20.30 - film dozwolony dla mło­
dzieży. 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) 
Milcząca barykada" - godzina 

l5.30, 18, 20.30 - film dozwolony 
dla młodzieży. 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
Ali Baba i 40 rozbójników" -

godz. 16, 18, 20 - film dozwolo­
ny dla dzieci. 

ZACHĘ:TA (Zgierska 26) - „śpie­
wak nieznany" godz. 16.30, 
18.30, 20.30 - film dozwolony dla 
młodzieży. 

110110110110110110110110 
W. P. B. w ŁODZI 
ul. Wienbowa Nr 20 

za.trudni: 
JEDNEGO KONSTRUKTORA 
TECHNIKA branży drzewnej. 
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„Igła w brzuchu". - „Trzy opera­
cje z winy roztargnionego lekarza". 

„Na tropie fałszerzy". - „Policja 
wykryła skład podro~:onych pienię­
dzy". - „Tancerka kabaretowa za­
biła męża". - „Ofiarą jej demonicz­
nego uroku padł łodzian:n Broni­
sław Rekszyński". 

„PRZYMUSOWE LICYTACJE" 
Gazety łódzkie drukują łącznie 

sześć kolumn ogłoszeń o przymuso­
wych licytacjach. „Ofiarą" licytacji 
padają przeważnie meble. 

Większe wygrane 
57 Loterii 

2-gi dzień ciqgnien'o Ili klasy 
Wy~a.na 500.000 zł padła na Nr 

1890. 
Wygrana. 200.000 zł pa.dła na Nr 

8905. 
Wygrane po 100.000 zł padly na. 

Nr ~r 10651 16433 38798 41046 43837 
56307 88761 90523. 

Wygrane po 40.000 zł padły na. 
Nr Nr 4303 4719 15685 16260 21418 
355G7 5·1728 604.58 74719 77361 799·15 
88633. 

Wygrane po 16.000 zł pa.dły na 
Nr Nr 1708 8044 13878 19173 23433 
29305 29474 30343 33590 33613 33837 
35989 38834 39975 43356 47785 48172 
50366 51358 52301 53445 59310 60677 
63046 63701 64993 65180 71856 77189 
79080 79276 80607 81362 81614 82972 
84117 91098 96368. 

11.5.7 Sygnał czasu. 12.04 Dziennik po 
łudniowy. 12.25 Przerwa. 13.25 Pro­
gram dnia. 13.30 M11zyka obiadowa. 14.00 
„l'raca samokształceniowa nauczyciela". 
H.15 (L) Komunikaty. 14.20 (L) „Rapso· 
die w~gierskie - Frnnci„zka Li&zta". 
} 1.55 Koncert muzyki dawnej. 15,30 Au· 
dycja dla świetlic dzieci~cych. 15.50 Mu 
zvka rozrywkow11. 16.00 Dziennik popołu 
dniowy. 16.20 (L) Aktualności łódzkie. 
16.25 (L) „Wychowanie w apołeczeń· 

stwach pierwotnych". 16.40 (L) Muzyka 
dh· dzieci. 16.50 (!.) „Chłopi pomagaj' 
robotnikom". 17.00 (L) Koncert popołu 
dniowy. 17.45 Audycja dla bwietlic mło 
d1ieżowych. 18.00 „Z kraju i ze świata". 
lll.15 Muzyka ludowa. 18.40 „Wszechni 
ca Radiowa" kurs I - wykład z cyklu: 
„Przyroda nieożywiona". 19.00 Audy· 
cja dla wsi. 19.15 Koncert Chóru i" Or· 
k;t'stry Domu Wojsk.n l'olskiego. 20.00 
D~!ennik wieczorny. 20.30 Pietra Mas· 
c&gni: „Rycerskość wieśniacza". 21.40 
„Niziny". 22.00 (L) „Siedem dni !por­
tu łódzkiego". 22.13 (L) Omów. progr. 
lnk na jutro. 22.15 Koncert rozryw· 
kowy. Transm. do Pragi i Budapesztu. 
~3 .00 Ostatnie wiadomości. 23.10 Pro· 
grnm na jutro. 23.15 Muzyka poważna. 
2'1.00 Zakończenie audycji i Hymn. 

Hallo I Mówi Moskwa I 
Radio moskiewskie nadaje codzlen 

nie trzy audycje w języku polskim 
l"!łdług czasu polskie~o): 

. Pierwsza audycja od godziny t6.30 
do godziny 17.14 na falach 25,23, 
25,47 oraz na fali 30,67 metra. 

tKS Włókniarz wygrywa ostatni ·mecz ligowy 
Polonia warszawska wyjechała pokonana 1:2 (0:0) 
Ostaiłnl mecz ]Jgawy w tym 1ezo nie łodzla.nle rozegrali z Polonl~ sto­

łeczną, bijąc go§cl w stosunku 2:1 ( 0:0). Piękna pogoda Jesienna zgro­
madziła na stadionle przy Al. Unll około 10 tysięcy wldzóvf. W pew­
nym stopniu do zwycięstwa ŁKS W ł6kniarza. pnycrzynilo się fo, że b<>­
lsko pomimo deszczu było w możlhv ym stanie, 

Łodzianie wystąpll: bez Barana w szczuazy:RSKI 
następującym skład:zJie: ULEGA KONTUZJI 

Szczurzyłislti, Włodarczyk, Łuć Il, Po zmianie stron Szczurzyński ule 

ry skierował do bramki piłkę obok 
wybiegającego Szczurzyńskiego. Po­
lonia zachęcona powodzeniem u.s:l­
nie atakuje lecz bez wyniku. Nato­
miast wypady łodzian przyniosły jej 
upragniony goal i zwycięstwo. 

zwycIĘST\fO 

Hogendorf w 43 min. zdobył dru­
gą bramkę dla ŁKS Włókniarza. 
Pod kon:ec meczu jeszcze raz przy-

Ostatnie wyniki 
spotkań ligowych 

LKS Włókniarz - Polonia 
W-wa 2:1 (0:0) 

„Cracovia" - Górnik 5 :O (0 :O) 
Ruch - Kolejarz 2 :O {O :O) 

I 
Polonia (B)tom) 

Lechia 8:0 (4:0) 
Warta - Wisla I :O (0 :O) 
Legia - AKS 3:3 (2:0) 
~,·••••••-xi:r;;occ~ 

Rączk<>, Urban, Pietrzak, Hagen- ga kontuzji i na 15 minut zmuszo­
dort, Pa<tkolo, Janeczek, Łąez I Koi- ny jest opuśc!ć teren walki. Gra Eta 
miński. •Dobrze wypadł bramkarz je się od tej chwili ostra. W 9 mi­
Szczurzyński. który obron:ł kilka nuc:e Hogendorf z zamieszania pcd­
n.:ebezpiecznych strzałów napastni- bramkowego strzelił w aut. W 12-ej 
ków Polonu. minucie słupek bramki uratował ło­

tomnie dnterweniował bramkarz ' 

KOŃCOWA 
tabela ligowa 

W POMOCY NAJLEPSZY 
,URBAN I RĄCZKO 

W pomocy wybijał s:ę Urban oraz 
Rączko. W napadz:e najlepiej spisał 
się wczoraj Hogendorf. Patkolo o­
bok Koźmińskie~o był słabym punk 
tern clruży.ny. Janeczek : Łącz dużo 
biegali, jednak nie zawsze produk­
tywnie. Jako całość ŁKS Włókniarz 
miał już dużo lepsze mecze. 

Polonia zjechała do Łodzi w do­
brym nastroju. chcąc za wszelką ce­
nę wygrać wczorajsze .spotkan:c. Oto 
jej skład: Boruc z, Gienvat<>wski, 
Pruski, Wołosz, Wiśniewski. Szcza­
wiński, Jaźnicki, P<>piołek, S ... vicarz, 
Szularz i Ochma1iski. 

BORUCZ NIE BEZ WINY 

dzian przed utratą bramki. Dopiero 
16-ta minuta przyniosła prowadze­
nie łodzianom ze strza!u Janeczka. 
Publiczność od tej chw:li zaczęła 

dopingować ŁKS Włókniarza lecz 
niewiele to pomagało. 

POLONIA WYROWNUJE 
W 35-ej minuc:e na~tąpił wypad 

Polonii i bramka wyrównująca dla 
gości. Autorem jej był Szularz, któ-

Szczurzyński. Zwycięstwo to publ:cz 
ność nagrodziła gromkimi oklaska-
mi. 

KONSTANTYNOW GRATULUJE 
Przed meczem w imieniu kibiców 

Konstantynowa jakaś dziewczynka 
wręczyła kosz kwiatów kap. ŁKS 
Wló!miarza Janeczkowi z odpow:ed­
nimi gratulacjami dla całego zespo­
łu za uzyskanie czolowej lokaty w 
tabel:' ligowej. 

.................. „„ •. „ ............... „ ............ „.„ .......................... „ ...... .... 
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przyniesie wiele innowacji 
w dotychczasowym systemie wychowania 

fizycznego i sportu na wsi 
w ARSZA WA (Obsł. wł.). w g:na- I w:ejskiego przy~tąpi do bar . ·dej 

chu Związku Samopomocy Chłop- zorgan:zowanego i planowego rozsze 
skiej w Warszawie odbyło się w so- rzen.ia działalności sportowej, przez 
botę, 12 bm. pl!lnarne posiedzenie wprowadzenie na wieś nowych dy­
zarządu G!ównej Rady Sportu W:ej- scyplin sportu, jak: gimnastyka, łyż 
skiego. W obradach wzięli również wiarstwo, turystyka, jazda konna. 
udział przedstawiciele Związkowej Opracowany jest ró""-nież plan ak­
Rady Kultury F:zycznej i Sportu cji · wychowawczo-ideolog:cznej w 
CRZZ oraz ZMP. Ludowych Zespołach Sportowych. 

1. Wi:;ła Gwmlia 22 30:1-1 50:21 
2. Cracovia 22 29: 15 4-1 :29 
3. Kolejarz 22 27 :17 60 :37 
4. Polonia (W-wa) 22 27: 17 43 :29 
5. AKS 22 23:21 40:44 
6. LKS Włók-

nlarz 22 22:22 49:43 
7. Warta !!2 21:23 3:;:34 
8. Ruch 22 19:2:i 42:48 
9. Legia 22 19:25 37:43 

IO. Górnik 22 19:25 31:51 
Il. Polonia 

(B)lom) ~2 17:~7 37:43 
12. Lechia 2:! 11 :33 26 :67 

Liga koszykowa 

Spójnia (Gdańsk). -
ŁKS Włókniarz 55:40 

Wczoraj rozegrany zo<;tał drugi meca 
ligowy w koszykówce, tym razem po­
mi~dzy gdańską Spójnią a LKS W~ók· 
n:arzem. Zwycitżyli go~cie 55 :40 
(:ils:22). 

Borucz ponosi w dużym stopniu 
winę za przepuszczoną p:erwszą 
bramkę. Obrońcy słabi, jedynie Gier 
watowski grał faktycznie na pozio­
mie. W pomocy warszawiaków n:e 
1.awsze ,.kleiło się". Stosunkowo naj 
lep:ej wypadł w tej linii Wołosz. A­
tak chwilami nie istn:ał na boisku. 
Swicarz potwlerdził, że nie nadaje 
s1ę na kiernwn:ka napadu reprezen­
tacji Polsk:. Dużo żywotnośCi wy­
kazał Popiołek lecz jest on za „sztyw 
ny". Szularz był wczoraj b. przy­
tomny. 

W!ccprzewodniczący Głównej Ra- Plan imprez na rok 1950 przewl-
dy Sportu Wiejskiego Cepu\:1> omó- duje organizowanie . mistrzostw na Łódź zwycięża Lublin 
wił zadania kultury fizycznej i ~por szczeblu wojewódzkim i powiato-
tu na wsi ·w świetle uchwał B:ura wym. Wiele term:nów za.rezerwowa- przy stole ping-pongo wym 
Politycznego KC PZPR oraz Zarzą- no na spotkania z klubam! robotni- ,Plng-pongiści" łódzcy gośc:li 
du Głównego Związku Samopomocy czymi. W nadchodzącym sezonie z!- w~raj reprezentację ping - pongo­
Chłopskiej. mowym zorganizowane zostaną cen- wą z Lublina z którą rozegrali spot-

„KORONKOWA ROBOTA" 
ZAWIODŁA 

Cała piątka napadu bawiła się w 
niepotrzebną tak zwaną „robotę ko­
ronkową". 

Przebieg meczu w pienvszej częśc: 
zawodów nie był zbyt interesujący. 
Strzały Popiołka, Sw!carza z jednej 
strony a Łącza z drugiej - mijały 
celu. Zupełnie praw:dłowa bramkę 
w tej fazie gry uzyskał dla gości 
Ochmańsk:, jednak sędz.ia nie uznał 
jej, odgwil'dując rzekomy „spalo­
ny". Dalej rzut rożny: Hogendor! 
egzekwował nieu.dolnie 1 piłka pa­
dła łUPem Borucza. 

: : : : :::c:::: ::i : ooo: 

,,Emieden" z lychlina 
mistrzem piłkarskim kl. B 

Tytuł mistrza kl. B okręgu łódzki~go 
"' pilce nożnej zdoQy-ł ZC!pół „Emje· 
dtn" z Żyrhlina, renilsując wczoraj z 
ŁKS Włókniarzem II 3:3 (2:2). Pierw· 
szy mecz tych zespołów przyniósł zwy· 
cięstwo drużynie „Emjcden" 4 :2. 

Ogniwo remisuje 
z „Concordią" 

Wytyczne dla planu pracy pa rok traln~. mistrZ?stwa n~rciarskie ws: kanie międzymiastowe. Mecz za.koń 
1950 oraz na następne lata planu 6- w W1sle, gdz.ie spodz~ewany jest u- czył się zwyc:ęstwem Łodzi 6:3. 
letniego nakreślił sekretarz Głównej dział 500 zawodników, w tym 50 ko- ) Punkty dla Łodz! zdobyli: Krzy­
Rady Sportu Wiejskiego - Gajew- biet. . sik 2, Grzelak 2, Kryg.ler 1 : Su~eł 
ski. Ludowe Zespoły Sportowe wezmą I. Dla gości: Patyński 2 i Miętkie-

W roku 1950 Ludowe Zespoły udz.iał w imprezach sportowych, or- wicz 1. • 
Sportowe mają objąć 120 tys. mło- ganizo'wanych W całym kraju w 
dzieży w~ejskiej, zaś w roku 1955 - dniu zjednoczenia ruchu ludowego. 
1.400 tys„ w tym 400 tys. kob:et. We wszystkich miastach powiato-

Rady Sportu Wiejskiego i Ludowe wych odbędą się w tym dniu rtloty 
Zespoły Sportowe wzmocnią się LZS-ów, połączone z imprezami 
przez wejśe'ie w ich sklad młodzie- sportowymi. W gm!nach i groma­
ży wiejskie; - członków ZMP, SP, I dach LZS-y zorganizują w przede­
MO, ORMO ! Ochotniczej Straży Po dn:u kongresu apele sportowe. W 
żarnej. S:lniej niż dotychczas, opie- dniu zjednoczenia s..tronnictw Iudo­
rać się będą równdeż na młodzieży wych na Kongres Zjednoczeniowy 
mało- 1 średniorolnej oraz na ro- przybędą z całego kraju sztafety za­
botnikach rolnych i leśnych. wodników LZS-ów, które z.łozą kon-

W roku 1950 Główna Rada Sportu gresowi meldunki. 

Znó.w dwa rekordy okręgowe 
, na pływalni „Ognh'\'a" 

5 x 50 st. dowolnym 1. ŁKS Wló-
kniarz - 2:45. 

Konkurencje kobiece: 
100 m. dowolnym 1. Sobczakówna 

(LKS Wł.) - 1:24,8. 

Wczoraj na basenie „Ogniwa" od­
był się mecz pływacki „Cracovia" -
ŁKS Włókniarz. ·Mecz wygrali ło­
dzian!e 93:70, ustanawiając w dwóch 
konkurencjach nowe rekordy Okrę­
gu, 200 m. klasycznym 1. Dobranow­

ska (Cr.) - 3:21,5. 2. Proniew!cz 
1. Kornecki (ŁKS Wł.) - 3:21 ,8. 

Oto wyn.:ki męskie: 
400 m. st. dowolnym 

(Cr.) - 5:39. 

Spó[nia wygrywa 
z „Concord;ą" 2:1 

W meczu p;łkarskim o m.istrzo­
stwd' kl. A SpójU:a (Łódź) pokonała 
Concordię 2:1. 

.• l>i 

GLOB 
Orran Łódzklero Komitetu I Wo,ie 
wódzkteco Komitetu Polskiej Zje 

dnoczoneJ Partu Robotniczej 
Be dag u Je: 

KOLEGIUl\l REDAKCYJNE. ' 
Te Jer o n „: 

Redaktor naczelny 218·1' 
Zastępca red. naczell"'egl> 211-2:1 
Sekretarz odpowiedzialny 21t-Ot 
Dział partyjny ~5ł· 2f 

. wewn. 10 
Dział korespondentów robr!­

niczycb 1 cblopsldcb oraz 
red11k1.0rów gczetek łc!Łn-
nych 211·4' 

D&laJ mutacji 223· 2' 
Dział miejski l sportowY 25ł·21 

wewn. I 1 1J 
Dział ekonomlczn~ 2u1-11 
Dzlal fabryczny 216-H 
Dz.lał rolny 254-2: 

we.,,.·n. a Druga audycja od godziny 20.30 
do godziny 20.59 na falach 374,4 i W drużynowych mistrzostwach klasy 

A '~ boksie „Bawełna" wygrała z DKS godziny 22.00 
1.115 metra. 

Trzecia audycja od 
do qodziny 22.28 na 
1.115 metra. 

falach 31,65 i Aleksandrów w ste>sunku 11: 5. 

200 m. klasycznym 1. Nikodemski 
(ŁKS Wł.) - 2:56. 

100 grzbietowym 1. Sierocki '.ŁKS 
Wł.) - 1 :23,2. 

100 grz.bietowym 1. Dobranowska 
(Cr.) 1:38,5. 2. Ciemniewska 
(ŁKS Wł.) - 1:39,4 nowy rek•Jrd 
okręgu. 

• 172-31 ltedaltcjP nocn::: 
KoJportat. 

Łódt. Piotrkowska 70, tel. 222-22 
Administracja 260-ł: 
t:zial ogłoszeń: t.ódt, Plotrkow-

Codziennie pr6cz niedziel, w pierw 
szej audycji lekcje Języka rosyjskie­
go. W niedzielę od godziny 15.15 do 
godziny .15.59 na falach 25,23, 30,67 
i 31,65 - koncert. Prócz tego koncer 
ty odbywają się w środy od godziny 
22.45 do godziny 23.29 

„Ogniwo" sprawilo miłą niespodziankę 
remisując 8:8 z zespołem „Concordii' 
z Piotrkowa. Punkty dla „Ogniwa" uzy· 
s!..ali: w wadze muszej Strzelecki, w wa 
dzt" lekkiej Kaczmarek, w wadze pół· 
clężkiej Piórkowski i w wadze ciężkiej 
Gampe (walkowerem). 

100 dowolnym 1. Platcek (ŁKS 

Wł.) - 1:10. 
. 100 klasycznym b. 1. Nikodemski 
(ŁKS Wł.) - 1:22,9. 

4 x 100 st. zmiennym L ŁKS Włó 
kniarz - 5:34,8. 

50 motylkowym 1. Dobranowska 
'.Cr.) - 47,i. 

4 x 100 m. zmiennym. ŁKS Włó­
kniarz - 6:38,4 n<>wy rekord okrę­
gu. 

4 x 50 dowolnym 1. ŁKS Włó­
kniarz - 2:48,5. 

$ka 55, tel. 111- 50 I llł-75 
Wydawca RSW „Prua" 

At!r. R~d.: Lódt, Plo,rkowska 86. 
111 ·cle piętro. • 

Druk. Zal<!. Grat. RSW „Prasa" 
L6dt, ul. :twlrkl 11, tel W6· łł • 
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Dalekri od Moskwy 
Naczelnik jest surowy, twardy, ale najtrudniejsze spra­
wy bierze na siebie.. Dobre słówko powie raz na trzy 

lata. Ale za to jest ono drogie-
- Za takim na.czelnikiem pójdę do końca w każdej 

sprawie. Ale termin żak?ń~zenia .budowy się zbliża, 
czas topnieje jak wosk. Smiehśmy się ~ buchaltera, na­
wet ja rżałem jak koń. Ale wielu po~1e tak. samo: e:yfr 
nie wolno lekceważyć i trudno od nich uciec. Cyfry 
przychodzą do. mnie zewsząd_. Prawdą_ jest! że r~sną, 
stają się grubsze każdego dn11a, obr_asta.Ją. ?11ęse~ l sa· 
dłem. Tak się ma sprawa. Jednakze, Jesli staanesz na 
moim miejscu :i: rozważysz całą dzisiejszą produkcję bu· 
dowy przekonasz się, że .jt;~t to tylko poł?v:ra tego, co 
musimy zrobić, ażeby puscic ropę. w te~1me! ~sZiyst­
ko to mówię dlatego, że w Moskwie będziesz musiał za­
przeczać nawet cyfrom, które posyłam ci każdego dnia 
do zarządu. • 

Oczy Greczkina sta:vał;; s~ę coraz ok~ąglejsze, ;i.~ je­
go nieładnej twarzy zJawił się wyraz mezaradnosc1. 

, ~A może wiesz wiecej ode mnie, ponieważ miesz-

kałeś na trasie? - spytał. - Bo skąd masz taką pew· 
ność? Chyba nie sądzisz o wszystkim jedynie ąa pod­
stawie tego, co się dzieje na twoim głównym punkcie? 
Zgadzam się, rurociąg będzie gotowy w terminie, to 
wynika ze wszystkiego. Natomiast na innych punktach 
ukończono tylko połowę spawania. Na całą budowę -
jest tylko jeden Umara Mahomet. · 

Aleksy wstał i przeszedł się po pokoju. Greczkin nie 
spuszczał z niego oczu. 

- Prawda, że jest wiele pracy. Tym nie mniej wszyst­
ko będzie zrobione - ośw'.adczył Aleksy bez wahania. 
- Jesteś dziwny, towarzyszu kierowniku ruchu. Prze· 
cież wiesz doskonale, wszystko się robi, ażeby twoje 
1iczby jeszcze bardziej wzrastały. Jak tylko został wy­
dany rozkaz o punktach bojowych, wydajność od razu 
si·ę zwiększyła. Wprowadziliśmy god:Dinne wykresy, 
tylko jeszcze nie wiemy, jakie one dadzą rezultaty. 
Współzawodnictwo n ie osiągnęło jeszcze s zczytowego 
punktu. Czytałeś odezwę brygady spawaczy Pieti Gud­
kina? Ci depczą po piętach nawet Umarze Mahometo· 
wL. Sam zaś Umara i jego towarzysze - Kedrin, Wiat· 
kin, Fedorow - już zostali ski{!rowani jako instrukto• 
r zy metod s tachanowskich. To wszystko jest ci wiado­
me„. Pracy zaś wymagającej najwięcej wysiłku - ko· 
pania i zasypywania rowów - podejmują się w lwiej 
części kołchoźnicy - nasi przyjaciele na Adunic. I w na-

szym sprawozdaniu wszystko to musimy opisać. A może 
pisząc, myślisz o czym ~nym?„. 

Greczkin zmarszczył się i zrobił nieokreślony ruch 
re;ką. Może chcia.ł coś powiedzieć, a może po prostu 
odganiał ćmy i komary. 

- Jedź, urzędniku, na trasę! Pożyj z miesiąc na 
punktach, a wtedy przekonasz się uwierzysz, - pora­
dził Aleksy! 

- Gdzie tam pojadę, do licha! Jestem potrzebny 
Batmanowowi, muszę sterczeć przy tabliC-1'.ch z vbraz­
kami, przy telefonach, niech będą przeklęte! 

- Drogę lodową przez cieśninę zakończyliśmy w cią­
gu dwóch dni. Według normy, ci sami ludzie powinni 
byli ją budować osiem dni. T ak, że wszystkie normy 
poszły <:Io diabła! I ty.siąc razy kpiliśmy z nich podczas 
układania rurociągu w cieśninie. F'o ukończeniu insty· 
tutu pracuję już na drugiej wielkiej budowie, w czasie 
praktyki również pracowałem na dwóch dość dużych 
obiektach„. i zrozumiałem, że dobry zespół, . w jakiś 
szczególny sposób wzmacn~a się z każdym dniem. W ży­
ci':1 budowy jest taki okres, kiedy czasu pozostało nie· 
wiele, powiedzmy, cztery miesiące z dwunastu, kiedy 
praca w polowie jeszcze nie jest zrobiona - i ta poło· 
wa zostaje zrobiona w cia1m czterech miesięcy a może 
nawet wcześniej! ' " 
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